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* KRWAWE STARCIA ULICZNE 
„gada uroczystosci 3, okazji ewakuacji Radan! 


Opłata pocztowa uiszezona .rvczałtem, 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. 


s|Cena 25 groszy |E 


Pomnik uwolnienia 
Nadrenii 


mia- 


Głowa kobiety, która budzi się 
Ł długotrwałego sru i zwraca się 
ku światłu. Pomnik ten stanąć ma 
w Moguncji, 


Podróż do Berlina 


krótsza o pół godziny 

WARSZAWA, 21 lipca. (WIP). 
Na ostatniej konferencji polsko - 
niemieckiej omawiana była m. in. 
sprawa wprowadzenia dalszych 
udogodnień w połączeniach między 
Warszawą a Berlinem. Niemcy za- 
prowadzili m. in. skrócenie czasu 
postojów pociągów bezpośrednich 
Warszawa — Berlin na stacjach 
niemieckich, dzięki czemu podróż 
do Berlina będzie przyśpieszona 
e pół godziny, 


Unia międzyparia- 
mentarna 


na audjencji u króla 
angielskiego 

LONDYN, 27 lipca. (PAT) — 
Król przyjął dziś rano w pałacu 
Buckingham przywódców delega- 
cji poszczególnych państw, przy- 
byłych na konferencję Unji Między 
parlamentarnej, 


Polska na drugiem 
miejscu 


na turnieju szachowym 
w Hamburgu 


HAMBURG, 21 VII. (PAT). 
Stan międzynarodowego turnie 
ju szachowego po 9-ej rundzie: 
Klolandja 25 punktów, Polska 
24 i pół p. Niemcy 24.1 pół p. 
Anglja 22 i pół p., Austrja 22 
p. Stany Zjednoczone 22 pi 
Czechosłowacja 21 i pół 
Szwecja 21 p. i Węgry 191 pół 
przy jednej niedokończonej. 


| BERLIN, 21 VII. (PAT). 
Podczas uroczystości 
ewakuacji 


STARĆ ULICZNYCH 
między 


zwolennikami 


terenów okupowa-wiący w Nadrenjj 
nych doszło w Moguncji do 


Stahl-| 
helmu. a Reichshanneru. Repu- 
blikańskie flagi, w jakie przy-| Dopiero wielkimi wysiłkami po 
brano miasto, wywołały nieza- | lic udało się utorować prze- 
,dowolenie zwolenników Stahł 
| helmu. Gdy auto prywatne, pro 
wadzone przez szofera w mun- | fakt, 


durze Reichsbanneru, wiozące | gntyrepublikańska organizacja, | 


> | Lennera, przejeźdźało obok pa. 
z okazji łacu, w którym zamieszkał ba- 
prezydent 
Hindenburg, Stojący tam na 


warcie Stahlhehmowcy 


MOCHODZIE OBELGAMI. 


jazd do pałacu. 


BYŁEGO MINISTRA SOCJ ALI-| jak 


STYCZNEGO SEVERINGA, 


przywódcę Reichsbanneru Hoer 
singa I posła demokratycznego osób do utworzenia szpaleru w | ło się to w obecności policji. 


STAHLHELM  WYZNACZONA | STAHLHELMOWCÓW 


ZOSTAŁA W SILE 2.000 


OBRZUCILI JADĄCYCH W SA 


| najważniejszym punkcie 
sta. 


KO RANNYCH, 


Nietylko w samej 


doszło do staré. W jednej z 
miejscowości nadreńskich trzy 
Powszechną uwagę zwracał samochody cięż 


NIĘTE ZOSTAŁY 


na wicemin. Angelescu 


Stan zdrowia rumuńskiego dygnitarza 
nie budzi obaw 


BUKARESZT, 21 VII. (PAT).| czenia mu memorjału. Jeden ze 
Dziś o godz. 1 po południu do studentów dał 


konano tu zamachu na podse- 


kretarza stanu w rumuńskiem 
ministerstwie spraw wewnętrz- 


nych, pana Angeleseo. Zama- 
chu dokonało 4 studentów, któ 
rzy uzyskali audjencję u wice- 
munistra pod pretekstem wrę- 


ców sehwytano. 


Stan zdrowia p. Angeiescu 


nie budzi obaw. 


Rany okazały się powierz- 


chowne. 


do p, Anglescu 
5 strzałów z rewolweru. Spraw 


Liczba ofiar starć pomięazy 
Stahhelmem a Reichsbannerem 
wynosi po stronie Reichsbanne- 


ru do 10 osób, w tem 6 CIĘŻ-| 


arewe wiezącej przybyły na pomoc, 
że właśnie taka skrajnie; członków Reichsbanneru z uřo | 


czystości w Moguneji, NAPAD- 
PRZEZ 
I OB: 
| RZUCONE. KAMIENIAMI, Sta- 


Walka komunistów 
z policją 


RERLIN, 21 VIL (PAT), 
Z Frakfurtu nad Odrą  dono- 
szą, że z okazji odbywającego 
się tam zebrania komunistycz:* 
nego przy udziale około 1700 
komunistów, doszło do starć z 


t=. 


Moguncji | policją; Liezne grupy komuni- 


stów próbowały okrążyć od- 
dział policji i rozbroić go. Od- 
działy zapasowe policji, . które 
zostały 
zaatakowane drążkami od tho 
Vegyi i laskami. Gdv policja u- 
żyła pałek gumowych, komuni- 
Ści obrzucili ją kamieniami i 
flaszkami. Nim policja zdążyła 
przygotować broń. palną, komu 
niści rozpierzchli się 


Dwa zamachy polityczne 


na d-ra Puriczkisa 


| Student dał do niego 5 strzałów rewolwerowych| Nieznany osobnik rzucił się nań z nożem, 


a następnie poparzył mu wrzątkiem twarz i ręce 


KOWNO, 21 VII. (PAT). 


Na prezesa związku literatów i 
dziennikarzy dr. Puriczkisą de 
konano zamachu. Do mieszka- 
nia Puriezkisa wtargnął niezna 
rzncił Się 
nań z nożem, Puriczkisowi u- 
„dało się uniknąć ciosu. 


ny osobnik, który 


czas napastnik wylał na Puricz 
kisa kociołek wrzącej 
oblewając 1 parząc Puriczkiso- 


Zmiany w rządzie sowieckim 


Litwinow na miejsce Cziczerina 


MOSKWA, 21 VII, (PAT). 
Prezydjum WCIKA, Z. S. R. R 
wydało rozporządzenie, mocą 
którego dotychczasowy ludowy 
komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin zwolniony został ze 
stanowiska. Na jego miejsce 
mianowany został Litwinow, 
który od dłuższego czasu zastę 
pował ehorego komisarzą Czi- 
czerjna, 


Drugiem rozporządzeniem 
WCIKA ustanowiony został no- 
wy skład kolegjum komisarja- 
tu spraw zagranieznych, jak 
następuje: Krestinskij -— I za- 
stępca komisarza, Karachan — 


J 


TI zastępca i Stomoniakow. Do 
kolegium nie wszedł Rotstein, 
szef oddziału prasowego, 


Wów- 


wody, 


wi twarz i ręce. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu napastnik 
wyskoczył przez okno i usiło- 
wał zbiec, lecz został przytrzy- 
many, Podał się-on zg niejakie 
go Jankantjsa. Po mieście Kra- 
żą najrozmaitsze pogłoski, ko- 
mentujące powyższy zamach i 
starające się wyłłomaezyć jego 
tło polityczne, 


Zabójstwo i samobójstwo 


Zabił szefa litewskiej policji politycznej, poczem 
odebrał sobie życie 


KOWNO, 21 VII. (PAT). 


.— | wiczius 


otrzymał wiadomość; 


Szef policji politycznej Ulkie- że niejaki Wengrys, który przy 


Minister Kwiatkowski w Danii 


KOPENHAGA, 21 lipca. (PAT). 
Wczoraj rano przybył tu minister 
przemysłu i handlu Kwiatkowski 
wraz z dyr. dep. Nosowiczem, wi- 
tany na dworcu przez ministra han 


'| dlu Hargego, 


Wieczorem odbył się obiad, wy- 
dany przez posła Michałowskiego 1 
jego małżonkę. W obiedzie wziął 
udział premjer Stauning. Premjer 
Stauning dziękował p. ministrowi 
za przybycie do Danji, poczem za- 


brał głos minister - Kwiatkowski, 
wskazując na wiekową tradycję 
polsko - duńskich stosunków mor- 
skich oraz wznosząc toast za po- 
myślność wzajemnej współpracy. 


W dniu dzisiejszym minister 
Kwiatkowski został przyjęty na 


audencji przez króla, następnie bę- | 


dzie zwiedzał port, wreszcie będzie 
obecny na bankiecie, wydanym 
przez premjera Stauninga. 


był z Rygi, jest podejrzany a 
szereg przestępstw i ukrywa 
się w domu Jakutajtisowej. Ul- 
kiewiezius udał się tam w to 
warzystwie kilkunastu poliejan 


tów, Drzwi otworzyła właści- 


cielką mieszkania, która u 
świadczyła, że w mieszkaniu 
niema nikogo. W tej chwili 


padł strzał, kładący trupem Ul- 
kiewicziusa. Sprawca strzału 
popełnił samobó jswo. 
Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 
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FRANCUZI TEŻ..2 


Sygnalizowaliśmy już kilka- 
krotnie na łamach „Głosu Po- 
rannego“ o skoncentrowanym 
ataku politycznym niemców na 
polskie Pomorze, t, zw. przez 
nich „korytarz gdański“, Zwra 
caliśmy uwagę, 
rozwiązaniu tak niemceom 
zachodzie przez zniesienie oku- 
pacji Nadvenji, punkt ciężkości 
polityki Rzeszy przeniósł się na 
wschód i że pierwszą jaskótka 
tej wielkiej akcji jest podnie- 
kienie sprawy granic z Polską. 
Najłatwiejsze politycznie do 
kwestjonowania są oczywiście 
granice, które podwójnym kor- 
donem oddzielają Prasy Wscho 
dnie ad ziem Rzeszy i tezy po- 
łączenia rozciętego terytorjum 
państwowego najwygodniej jest 
bronić wobec opinii świata. To 
też atak Berlina właśnie na 
granice Pomorza, a nie np. na 
granice Górnego Śląska lub Po 
zmańskiego jest pod względem 
wyberu dość zręczny i spryłnie 
pomyślany. 


Zdajemy Sobie doskonale 
sprawę do jakiego stopnia 
Niemcy rozporządzają  rozie- 


złym I bogatym aparatem pro- 
pagandowym, który słuszność 
tezy rewizji granie, pomorskiej 
raś granicy w szczególności, po 
trafi narzucić słabo orjentują- 
cej się w sprawach wschodnich 
opinii europejskiej, nie mówiaąe 
luż o prasie zamorskiej, Nie 
spodziewaliśmy się jednak ni- 
gdy, że inspirowane przez Ber- 
lin sugestje rewizjonistyczne 
rnajdą również żyezliwy odzew 
na łamach pism paryskich. Je- 
steśmy coprawda przyzwyczaje 
ni da tego, że prasa francuska 
jest bardzo często w sprawach 
polskich informowana via Ber- 
in, znowu dzięki wspaniale 
rorganizowanej służbie praso- 
we] niemieckiej, klóra wciska 
się nawet do redakcji dzienni- 


ZĘ 
OE 


| 


ków zasadniczo nam przyjaz- 
nych, Heroiczne walki z inspi- 
rowanemi źródłami niemiec- 
kiej tendeneyjmości musi sta- 
cząć nasza plaeówka dvploma- 
tyczna nad Sekwaną, która jed 


że obecnie po|nak — trzeba to przyznać na 
na | jej usprawiedliwienie — nie 
rozporządza nawet w setnej 


części temi możliwościami, ja- 


kie ma w swem posiadaniu 
propaganda prasowa niemice- 
ka. 


Mimo to jednak nad zjawi- 
skiem, które ostatnio ubserwu- 
jemy, należy się mocno zastą. 
nowić i mamy prawo domagać 
się od rzadu, aby rzecz dokład- 
nie i wyczerpujące zbadał, Cho 
dzi nam mianowicie o fakt, że 
nietylko prasa niemiecka, a 
szczególnie dzienniki, stojące 
na usługach nacionalistów i 0- 
heenego kierownictwa Wilhelm 
strasse, rozpoczeła fak na ko- 
mende podkopywanie się pod 
korytarz pomorski, ałe że w 
sukurs im pośpieszyły nieorżen 


tujące się w położeniu. czy też 
poniesione iluzją przyjaźni 
francusko - niemieckiej, czy 


wreszcie wprost znajdujące się 
na usługach propagandy nie- 
mieckiej — organa prasy pary 
skiej. 

Nie mówimy oczywiście a 
drobnych notatkach, które tu 
iub owdzie ukazały się, aby 
nazajutrz ulec zaprzeczeniu lub 
sprostowaniu, Chodzi nam o 
programowe artykuły wstępne, 
podnoszące z eajem namaszcze- 
niem i przekonaniem  koniecz- 
ność połączenia  terytorjów 
Rzeszy z Prusami Wschodnie- 
mi, przyłączenia Pomorza do 
Niemiec i skasowania w ten 
sposób dostępu do morzą dła 
Polski. 

Cała akeja prowadzona jest 
pod dobrze znanem hasłem, że 
obecny stan granie w Europie 


słanowi bardzo poważne nie- 
bezpieczeństwo dla pokoju, 
że granice te należy czemprę- 
dzej poddać rewizji, jeśli się 
nie chce widzieć wkrótce no- 
wej wojny. Że głosy takie raz- 
legały się z Berlina, byliśmy do 
tego już od dawna przyzwycza- 
jeni; po raz pierwszy jednak 
hasła podobne Są podnoszone 
w organach ovinji franeuskiej. 
Oto np. w paryskim dzienni- 
ku „Volonte“ prof. Dauzat, 
francuz, umieścił artykuł, doty 
tzący Pomorza; w artykule tym 
oświadczył między innemi, że 
danie Pomorza Polsce i podzie 
lenie tym sposobem Niemiec na 
dwie części było „największą 
niesprawiedliwością i zbrodni- 
czą głupotą traktatu wersalskie 


go“, Ten Dauzat głosi, że Pol- 


ska musi oddąć Pomorze Niem 
com, a za to dostanie upra- 
wnienia w Gdańsku, a może i 
jakis mandat kolonialny, 

Inne paryskie pismo „LŁOr: 
dres  zamieszeza  nadesiany 
przez niemieckiego generała ne 
tykuł, domagający się. by Pal- 
Ska sama oddała Niemcom Po- 
morze. a za to Francja i Niem- 
cy poręczą jej nowopowstaje 
gravite, przez eo Polska bardzo 
sie wzmoże i będzie mogła stać 
się prawdziwem przedmurzem 
Europy przed holszewizmem. 
Antor tego artykułu twierdzi, 
że rozmawiał z bardzo wybit- 
nym mężem stanu Franeji, któ 
ry oświadczył, iż gorgco prag- 
nie urzeczywistnienia tego po- 
mysłu, 

Oprócz tych i wielu podob- 
nych głosów w prasie ukazała 


się ostatnio książka francuska 
Rene Martela, traktująca 0 
„Wschodnich gramieach Nie- 
miec“, 

Martel głosi, że ze wszyst- 
kich zagadnień, które wysunę- 
ła wojna Światowa, Sprawa 


wschodniej granity Podee 
jest najstraszniejsza. Czy mo- 
żemy — pyta — patrzeć na ten 
stan rzeczy, dalej bezczynnie? 
Nie wystarczy przecie wysuwać | 
to zagadnienie, trzeba je roz- 
wiazać. 

Dlatego więc autor książki 
poświęca specjalny rozdział: 
„Szukajmy rozwiązania spra 
wie wynalezienia dróg wyjściu 
z obecnego stanu. 

Imperjaliśei polscy — pisze 
— nie są zadowoleni ze stanu 
rzeczy po traktacie wersalskim. 
Niemcy ze swej strony gotowe 
są pójść na uprawnione dąże- 
nia Polski, o ile tylko otrzyma- 
ja Pomorze oraz inne części gra 
nicy również zostaną poprawio 
ne „zgodnie z prawem*. To po- 


wiedziawszy Martel zaklina 
„przyjaciól pokoju“, by coprę- 
dzej usunęli grożące Europie 


niebezpieczeństwo, 
Są w tej sprawie — nzówi da 
lej — dwie możliwości: czekać, | 


natodowego i nie będziemy p 
o ani prasy sprzymie- 
rzonego państwa Oodsądzać za 
to od czei i wiary; nie zarzu- 
camy im gni zdrady interesów 
narodowych, ani pozostawania 
na żołdzie niemieckim, ani nie 
nazwiemy ieh renegatami, jak 
to pochopnie czynią nasze hur- 
rapatrjotyczne organy endec- 
kie. Notujemy jedynie fakty 
powyższe jako signum tempo- 
ri. Należy Się zastanowić, czy 
nie są one wyrazem zwrotu w 
opinii $rancuskiej co do jej sto 
sunku wobec Niemiec, Polski I 
naszych granic? czy nie jest to 
czasami wink z góry. posunię- 
cie taktyczne Quai d'Orsay, o- 
bliczone na pewien określony 
moment polityczny? czy wresz. 
cie nie gra tu roli niezmordo. 
wana akcja propagandy nie 
mieckiej, o której mówiliśmy 
już na początku, a która zdoła- 
ła przemycić swe rewizyjne te: 
zy również do prasy francu- 


aż czas jedne rzeczy usnnie, in | skiej? 


ne zaś zagoi, albo też działać, 
działać natychmiast, Trzeba 
dojść do ostatecznego, sprawie- 
dliwego rozstrzygnięcia tej spra 
wy; trzeba to rozwiązanie na- 
rzaeić nawet wtedy, gdyby to 
wymagało pewnych ofiar, 
Tak piszą francuzi, Poglądy 
ich na korytarz pomorski kry- 
ią się w zupełności z wroga 


Należy rzecz zbadać grunto- 
wnie i znałeźć odpowiednie an- 
tydotum, aby podobne zjawi- 
ska nie powtarzały się. Skutecz 
ną akcję jest w stanie przepro- 
wadzić jedynie nasze kierownie 
two spraw zagranicznych, któ- 
re przy pomocy swych plató- 
wek dyplomatycznych potrafi 
umieścić gdzie należy argumen: 


nam propagandą niemieckich | ty polskie, Jak dotychczas nie 


nacjonalistów. 


Nie pójdziemy | widać jednak pozytywnych kro 
w ślady rodzimego szowinizmu | ków w tym względzie. 


J: P, 


KRR T E S E PRAES NEA PAER 


do skompletowania zespołu 


mogą się 


między godz. 


irlsów 
zgłaszać DZISIAJ 
11—1 w południe 


w teatrze letnim w parku Staszica 


PO ROZWIĄZANIU REICHSTAGU 


Na lewo: Kanclerz Brüning (w palecie) i sekretarz stanu Piinder, 


uiemiecko-narodowej partji ludowej, 


Pośrodku: 


Hugenberg, przewodniezący 
Na prawo: Braun, premier gabinetu pruskiego 


p DARA Lem gn 


astam in 


<fiięw, ĉase seine 


den Rysonptas sfe 


Dekret prezydenta 


Terordmne 


aber die amfiognog 406 Faichotago 


vom 14. Juli 190. 


a a nam mnene 


tażonstog herte beschoss bat, sa 
auf Grmi áes krvikel 46 der Raioche- 


wrfagacwą STiusspne Verorêmmngiivon 16.Ju11 Ubet-Desioge- 


asiahan Sio Jarkowi aussor Kraft gesotgs 
xtraj,uoge 10% suf GIUDA Łróiła! 25 6w Re chevorfammg 


Beflio, Sar Ada WK 


wr eere 


milina 


Der Beżólgkanc)] er 


Pera 


Reszy, rozwiązujący parlament 
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Przed dziesięciu lafy 


[EXTVACJA AA FRONCIE TUS 
EW W ONIU 2E LIPCHYSZ 


WSCHO- 


FRONT - PÓŁNOCNO 
DNI. Od świtu dnia dzisiejszego, 
siedem dywizji piechoty i dwie dy- 
wizje kawalerji sowieckiej w pier- 
wszej linji zaatakowały — po sil- 
nem przygotowaniu licznej aryle- 


rji, — linię Niemna, bronioną 
jrzez I-szą naszą armję, kórej do- 
wództwo w dniu dzisiejszym objął 
fenerał Romer. 

Już w godzinach rannych nie- 
przyjaciel sforsował rzekę w cen- 
trum armji, w pobliżu ujścia Swisło 
czy do Niemna, na odcinku 1i-ej 
dywizji, a równocześnie kawale- 
rją zagroził obejściem naszego le- 
wego skrzydła, posuwając się na 
zachód od Grodna, w kierunku na 
Nowy Dwór. W następstwie tego, 
wysunięta pod Grodno grupa pul- 
zownika Łuczyńskiego (XVIII bry 
gada) znalazła się w szczególnie 
rudnem położeniu. 

W ciągu dnia, wśród ciężkich 
walk, oddziały nasze opuściły li- 
nję Niemna, z wyjątkiem 1-ej dy- 
wizji litewsko - białoruskiej, dowo- 
dzonej przez generała Rządkow- 
skiego, która utrzymała w całości 
twój odcinek w rejonie Mostów, 
mimo, że oba jej skrzydła — lewe 
wskutek cofnięcia się 17-ej dywi- 
zji, prawe — w następstwie opusz- 
czenia linji Szczary przez oddziały 
4-ej armji — zostały zupełnie od- 
łonięte. 

FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNI. Nad Zbruczem zacięte walki 
nie przynoszą zmiany położenia. 
Na południe od Beresteczka kolum 
na jazdy nieprzyjaciełskiej w sile 
około 1000 szabel, przeprawiła się 
przez Styr. Nasze brygady jazdy 
IM i IV oraz oddziały 3-ej dywizji 
Legjonów przeszły do kontrakcji. 

W 3-ej armji akcja 1-ej dywizji 
Legjonów w reionie Rożyszcza 
rozbiła 131 brygadę sowiecką, 
przyczem wzięto całą baterję nie- 
przyjacielską z zaprzęgiem, 20 ka- 
rabinów maszynowych i tabory, 


Rocznica stracenia 
krzei 


Uroczystości w War- 
szawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego* telefonuje: 

Wczoraj w 25-tą rocznicę strace 
nia Stefana Okrzei, działacza ro- 
botuiczego z okresu rewolucji 1905 
r, członka organizacji bojowej 
P. P. S., zgładzonego na stokach 
cytadeli warszawskiej 21 lipa 
1905 roku odbyły się uroczystości, 
zorganizowane niezależnie od sie- 
bie przez obydwa odłamy socjali- 
styczne, zarówno P., P. S. iak i 
Frakcję Rewolucyjną. 


AWIONETKI DOTARŁY DO LONDYNU 


Karpiński zachorował na ślepą kiszkę. -- Porucznik Zwirko 
lądując, zawadził skrzydłem 


BERLIN, 21 VII, 
wylądowało w Reims 50 awjo- 
netek, z których 15 natych- 
miast wystartowało do dalsze- 
go lotu i pod wieczór wylądo- 
wało na lotnisku St. Inglebert 
w Calais. 

Jako pierwszy Całais osią- 
gnął anglik kpt. Board, Ko- 
lejno lądowali Thorn, Butler, 
lady Bailay, por, Żwirko, an- 
glik Andrews, francuzi Arra- 
chart i Gornez. 


Choroba Karpińskiego 

Lotnik polski Karpiński po 
przybyciu do St. Inglebert za- 
chorował i odwieziony został 
do kliniki, W szpitalu w Calais 
skonstatowano atak ślepej kisz 
ki. 

Lecący razem z nim inż. 
Drzewiecki ma nadzieję, iż © 
trzyma zezwolenie na prowa- 
dzenie — w w miejsce chorego 
— awionetki podczas dalszego 


Krew 
w 


LONDYN, 21 lipca, Konflikt 
między królem Fuadem a egipską 
partją nacjonalistyczną osiągnąć 
ma w dniu dzisiejszym swój punkt 
kulminacyjny. 

W swoim czasie król odroczył 


Wczoraj | ciągu raidu. 


20 niemieckich, 9 polskich, 1 
szwajcarska i dwie hiszpańskie 
awjonetki nocują w Reims. 


Mordercze fempo 
anglików 


Anglicy nadali 1aidowi mor. 
dercze tempo wyścigowe, które 
zupełnie nie odpowiada eha- 
rakterowi raidu, 

Już w pierwszym dniu zamia 
rem ich było dotrzeć do Bri- 
stola, odległego o 1367 kilome- 
trów od Berlina, podczas gdy 
trasa lołu obliczona jest w ten 
sposób, że awjonetki przebyć 
mają dziennie około 1000 kilo 
metrów. Od ciągłego parcia na- 
przód powstrzymała anglików 
jedynie burza nad kanałem, co 
zmusiło ich do zanocowania w 
Calais. 

Jak się zdaje, anglicy będą 
się starali o zachowanie tego 


wyścigowego tempa raidu do 
końca. W szalonem tempie ru 
szyli oni z Berlina i chętnieby 
lecieli wprost bez lądowania aż 
do zmierzchu, gdyby nie fakt, 
że regułamin raidu przewiduje 
przymusowe lądowanie na pe- 
wnych lotniskach. 

Oczywiście, że lot tego ro- 
dzaju mija się z zadaniem 
raidu, którego uczestnicy mu- 
szą się wykazać przedewszyst- 
kiem regularnością lotu. ` 

W tym celu wyznaczono 
przymusowe terminy, przed 
któremi nie wolmo pod groźbą 
dyskwalifikacji przybyć na da 
ne lotnisko, 

I tak do Pau w pol, Francji 
wolno przybyć najwcześniej da 
piero 22 b. m., do Lozanny nie 
wcześniej, niż 25-go, 


Wypadek por. Żwirki 


Z Galais dalsza droga prowa- 
dzi do Bristolu i z Bristolu do 


Londynu. Oto depsza, którą a: 
trzymaliśmy o wynikach z tego 
ostatniego etapu: 


LONDYN, 21 VII, (PAT). — 
Pierwszy wylądował tu anglik 
Buttler o godz. 3.10, Następnie 
zaczęli przybywać inni lotnicy, 
a mianowicie 3 francuzów id 
niemców. © godz. 5 po poł, 
przybył jako pierwszy z pola- 
ków por. Bajan, w kilka minut 
później por. Żwirko, który lą- 
dując zawadził skrzydłem i lek 
ko je skrzywił, co jednak nie 
pociągnie za sobą żadnych kon 
sekwencji karnych, Bajan odle- 
ciał po dwudziestu minutach w 
dalszą groge. Żwirko pozostal 
celem naprawy samolotu i odle 
ci w dalszą drogę jutro, 


Dalsze etapy 


Dalsze etapy są następujące? 
Z Londynu z powrotem do 
Calais i z Calais do Paryża. 


leje się w Egipcie 


czasie zaburzeń padło wiele ofiar 


stępnie zaś pod raciskiem rządu 
Słdki Paszy sesję zupenie zamknął, 
Posłowie Nahas Paszy mimo te- 
go dekretu królewskiego postano- 
wili dziś przemocą dostać się da 
parlamentu i odbyć posiedzenie. 


sesję parlamentu do 20 lipca, na| W oczekiwaniu nowych zabu- 


rzeń władze zarządziły ostre pogo- | mentu ustawiono 


towie wojsk we wszystkich więk- 
szych miastach egipskich. Stolica 


państwa, Kair, wygląda jak wielki 


obóz wojenny.. Na płacach, koło 
budynków rządowych, a przede- 
wszystkiem przed gmachem parla- 


Porwany parlamentarzysta fiński 


musiał podpisać zobowiązanie, że nie będzie kandydował 


HELSINGFORS, 21 lipca. (Tel. |no na wolność. 


wł.). — Sprawa tajemniczego por- 


wania wice - prezydenta parlamen szy do 


Wiceprezydent Hakila przybyw- 
Helsingforsu, oświadczył 


tu fińskiego, Hakili, wyjaśnia się. ; dziennikarzom, że porwanie było 
Hakilę porwano z powozu, gdy je- | dziełem lappowców, mianowicie na 


chał z miasta Tamerfors do swego 
majątku, uwieziońo samochodem i 
po całonocnej jeździe wypuszczo- 


Wazonem zeszrapnelu 
zabiła okrutnego męża 


LWÓW, 27 lipca. (PAT) Wczo- 
raj niejaka Marja Budzińska ude- 
rzyła męża swego, Jana, z zawodu 
montera, wazonem metalowym, 
zrobionym ze szrapnelu, zabijając 
go na miejscu.  Przybyłej policji 
zabójczyni oświadczyła, że zabiła 
męża ponieważ ją bił, dręczył i 
groził jej śmiercią. 


Samobójstwo 
miljardera 


Przyczyna—krach 
na giełdzie 


LONDYN, 21 lipca. — (Tel. wł.) 
„Daily Express“ donosi z Nowego 
Jorku o sensacyjnym samobójstwię 
67-letniego multimiljonera Harry 
S. Black. Powodem samobójstwa 
były ostatnie olbrzymie straty na 

e nowojorskiej 


pastnicy, którzy go porwali, pod 
grozą rewolwerów wymusili od 
Hakili zobowiązanie na piśmie, że 
w nadchodzących wyborach nie 
będzie kandydował do parlamentu 
z ramienia socjalistów, 

Naczelne władze partji Lappo 
ogłosiły dziś oświadczenie, że z 


porwaniem wiceprezydenta Hakili 
nie mają nic wspólnego. 

W Helsingforsie przypuszczają, 
że była to prowokacja komunistów 
którzy udając lappowców, dokona 
li porwania, by pogłębić walkę mię 
dzy lappowcami a socjalistami Na- 
pastnicy byli zamaskowani, tak 
że idencyczności ich 
sposób. Policja fińska 


silne oddzialy 
wojska z najeżonemi bagnetami 
Ulice bezustannie patrołoweme s: 
przez kawalerję. 

Mimo tych przygotowań, nacjo* 
naliści postanowili przeprowadzić 
swój zamiar, przypisując winę za 
ewentualne zajścia nieprzejednano 
mu stanowisku króla 

Według doniesień z Jerozolimy 
władze angielskie w Palestynie 
wstrzymały urlopy wszystkim lot- 
nikom angielskim, co, jak przy- 
puszczają, pozostaje w związku z 
mającemi nastąpić dziś w Egipcie 
wypadkami, 


Krwawe sfarcia 
z policją 
KAIR, 21 VIL (PAT). Doszła 


tu do starć, w czasie których 87 
osób z pośród ludności odnio- 


nstalić nie | sło rany. Straty policji nie są 
prowadzi jeszcze guane, Wielki tłum za- 


energiczne śledztwo, które, być mo | arykadow 
i A y ował jedną z ulie, prze 
że, wyjaśni kulisy tej tajemniczej ciął przewody RONE 1 d alii 


sprawy.» 


Katastrofy autobusowe 


1 osoba zabita. — 2 ciężko ranne 


Z Lublina donoszą nam: 

Wezoraj o godz. 12 min, 20 
po północy wydarzyła się tuż 
przy dworcu w Lublinie stra- 
szna katastrofa. 

Gdy pociąg osobowy nr. 924, 
idący ze Lwowa przez Bełżec 
do Warszawy, wyruszął ze sta- 
cji Lublin, na niezamkniętym 
przejeździe wpadł na autobus, 
Autobus uległ rozbiciu, jedna 


osoba, której nazwiska nie zdo 
lano stwierdzić, poniosła 


ułatniający się gaz. Poliefi uda 
ło się opanować Sytuacje: A 
resztowano 328 osoby, 


Policja strzela 
do maniiesfanfów - 


PORT SAID, 21 VI. (PAT) 


śmierć na miejseu, 2 są ciężko | Doszłę do starć pomiędzy lud- 


ranne, 2 natomiast Iżej, 


nością a policją, która zmusze- 


Wszystkich rannych Odwie-| ną była do użycia broni palnej. 
ziono do szpitala żydowskiego Jedna osoba została zabita, 21 


w Lublinie, Dochodzenie do- 
prowadziłe do aresztowania 
dróżnika, Głowackiego, który 
nie zamknął przejazdu, Dalsze 
śledztwo w toku. 


Dwaj pasażerowie zabici.—Pięciu ciężko rannych 


LWÓW, 21 VII. (PAT). Po- 
ciąg pośpieszny Warszawa — 
Lwów zderzył się dziś o godzi- 
nie 2 nad ranem pod Lwowem 


Dwaj pasażerowie 


odniosło rany. w tej liczbie 6 
— ciężkie, Prócz tego rannych 
jest 59 policjantów. 


Pefycia do Króla 


KAIR, 21 VII. (PAT), Człone 


ponieśli | kowie parlamentu zwrócili się 


śmierć na miejscu, reszta Od-| 4o króla z petycją, w której do 


inosła ciężkie rany. Lokomoty- 
wa nie została uszkodzona i 


z autobusem, którym jechało 7| kurjer ruszył wkrótce dalej. 


osób, Amtobus został 


magają się zwołania sesji nad- 
zwyczajnej parlamentu na 26 
b. mies. 
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0iąg dalszy). 


Revełoor pobiegł do sypial- 
ni i wsadził głowę do miski z 
zimną wodą. Nie pytał w tej 
chwili, czy zaszkodzi to jego 
zdrowiu, Chciał jedynie jasno 
myśleć, pozostać logicznym i 
spokojnym. Gdy po pewnej 
shwili stał ponownie w swym 
gabinecie, pomyślał: 

— (Oto zupelnie zwarjowa- 
łem z powodu nieodwzajemnio 
nej miłości. 

Starannie zamknął na nowo 
wszystkie papiery. Jakiś oło- 
wiany ciężar ogarnął wszyst- 
kie jego członki, gdy przygoto 
wywał się do pójścia na operę. 
Miał się przecież spotkać z na- 
rzeczonymi i rodzicami May. 

Gdy po pewnym czasie sie- 
dział wraz z przyjaciółmi w 
loży, raz -po raz spoglądał na 
miłe, błade obłicze May i my- 
Tak 

— Lepiej niech się wszyst- 
ko inne zawali, niżby ona mia 
ła być nieszczęśliwa! 

Gdy potem spojrzał na pię- 
kną, poważną twarz Karella, 
znówiu zwątpił w samego sie- 
bie, A gdy brał pod uwagę tę 
możliwość, gdy badał się we- 
wnętrznie, jak odnosi się do 
tej ewentualności, musiał 
Reveloor ponownie zrobić od- 
krycie, że zupełnie nie ucie- 
yzyłby się, gdyby Karell zni- 
knął z drogi życia May. Bo 
wtedy May byłaby nieszczęśli- 
wa, a to nie powinno się stać. 

Wspaniały śpiew solisty nie 
wywierał nań żadnego wraże- 
nia. Był ze swemi myśłami zu 
pełnie gdzieindziej. 


Po przedstawieniu Grensbur 


we wspaniałych kielichach i 


niu. Z matczyną czułością po- 


ne zaproponował odwiedzenie | wszyscy wypili pa pomyślność | głaskała ge po głowie. 


jednej z eleganckich restaura- 
cji. Z radością usłyszał uprzej 
mą odpowiedź żony: 

— Naturalnie, Marcelu, 
mam ochotę przyjrzeć się tro- 
chę nocnemu życiu. 


i ja 


Pani Gernsburne była w tej 
chwili jedynie dobrotłiwą mat- 
ką, która chętnie gotowa była 
przeboleć małe przykrości, aby 


spełnić życzenie dziecka. Wy- 


| stanowiła. 


i szczęśliwą przyszłość młodej 
pary. Wesoło zabrzęczały kie- 
lichy. May rozglądała się go- 
rączkowem okiem po sali. Gdy 
już będzie żoną Lu, m 
nią często przychodzić 
kich eleganckich lokali 

nych; to sobie niezłomnie po- | 
Rozmowa toczyła 
się wartko i wesoło. Pomimo 
późnej godziny zjawiali się 


nac- 


czytała z wielkich niebieskich] WC13Ż now! goscie. 


«czu May, jak chętnie odwie- 
dziłaby przy boku Karella ją- 
kąś elegancką restaurację, bo 
to przedłużyłoby jej pobyt w 
towarzystwie ukochanego a pa 
rę godzin. To też pojechali. 
Reveloor wziął na siebie role 
przewodnika i z całą uprzej- 
mością spełniał swój urząd, o- 
panowany bezustannie tą jedy 
nie myślą: 

„Nie dać za wszelką cenę po 
znać, jakie podejrzenie męczy 
go wewnętrznie”. 

Wkrótce cała piątka wcho 
dziłą po marmurowych scho- 
dach, wyłożonych  dywanami. 
W wielkiej sali, utrzymanej 
całkowicie w tonie czerwo- 
nym i złotym, oświetlonej nie- 
zliczoną ilością lamp elektrycz 
nych, stały biało nakryte sto- 
ły, upiększone kosztownemi 
kwiatami. 

Reveloor przeprowadził to- 
warzystwo do zacisznego kąta, 
na którym  rozpościerałą swe 
ochronne ramiona olbrzymia 
palma. 


Wkrótce szampan perlił się 


Niezrównana para aaa kier 


aktorów, ulubieńców pu 


liczności 


Karol Dane 
i George Artur 


w zachwycającym filmie p. t. 


ił 


Braters ka 


ość 


następny program w dźwiękowym 


Grand-Kinie 


Nagle May, przykro dotknię 
ta, odwróciła wzrok od pe- 
wnej grupv osób, pośród której 
jakaś ładna, szczupła kobieta 
podziwiała ją  płomiennym 
wzrokiem i właśnie teraz hez 
żenady przyglądała się Lu Ka: 
rellowi, szepcąc jednocześnie 
coś swym dwu łowarzyszom. 
Gi zaczęli również z zaintere- 
sowaniem się przyglądać. 

W tej chwili Lu Karell ró: 
wnież zauważył tę trójkę. Led 
wie dostrzegalne drgnienie stra 
chu przemknęło przez jega ry- 
sy. Po chwili jednak, gdy 
wzrok jego na moment spot- 
kał się ze spojrzeniem kobiety, 
zwrócił się uprzejmie rozma- 
wiając do May i jej rodziców. 


Reveloor stał się dziwnie mil 
czący. On jedyny zauważył 
krótkie porozumienie pomię- 
dzy Lu Karellem i tą obcą ko- 
bietą. 

Czy Lu Karell był nieszcze- 
ry również w swej wiełkiej mi 
łości do May? Reveloor uśmie- 
chał się z goryczą. Czuł się, 
jak detektyw. Nie usiłował już 
więcej stłumić w sobie siłą po- 
dejrzliwych myśli. 

Siedzieli jeszcze przez pe: 
wien czas; następnie Karell i 
Reveloor odprowadzili Gren- 
sburne'ów do domu. 


m Teraz muszą niestety u- 
stać nasze miłe wieczory, — 
odezwała się pani Grensburne. 
— Cały mój czas zajęty jest 
przygotowaniami do ślubu, a 
May również potrzebuje spo- 
koju, aby być w swym uroczy- 
stym dniu świeżą ! wypoczętą. 
Musicie więc panowie wyba- 
czyć. 

Glos pani Grensburne drżał 
cokolwiek. Robiło się jej cięż- 
ko na serou, gdy przypomina- 
ła sobie, że jej jedyne ukocha- 
ne dziecko wkrótce ją opuści. 

Harry Reveloor ucałował jej 
w milczącem zrozumie- 


| 

usi on : : s 

h Z| milezeniu w poduszki auta. Na 
do ta-| 


— Dobry chłopcze! — powie 
działa cicho. 
Gay Karell i Revelcor jecha- 


li w stronę domu, wtulili się w 


gle Lu Karell chwycił nieopa- 
nowanym ruchem dłoń Reve- 
loora i uścisnął ją silnie. 

— Słachaj Harry, z9 
wsze zachowasz mi swą przy- 
jaźń? —- zapytał powoli. 


czy 


W świetle małej lampki e- 
lektsycznej, która łagodnie roz 
świetlała 


wnętrze samochodu, | Party 
Harry ujrzał ciemne oczy Ka- | pokoju, 


obaj mężczyźni doskonalą fu 
odczuli. 

— Dziękuję ci, Harry. 

Gdy Reveloor już oddawn% 
był u siebie w domu, słyszał 
wciąż jeszcze te słowa: „Dzię: 
kuje ci, Harry!“ 

Wreszcie rozebrał się, pogrą: 
żony w głębokiej zadumie. 

„Życie to dziwna rzecz, A 
jednak jest się doń przywiąza- 
nym“ — myślał 

Bez żadnych snów przespał 
aż do jasnego dnia. 

Lu Karell natomiast stał o- 
o otwarte okno swego 

póki szary Świt zbw 


rella, utkwione w niin gorącz- dził stolicę świata. 


kowe. I cała sympatja i mi- 
łość, jaką zawsze miał dla te- 
go pięknego sympatycznego 
człowic za, wzbudziła się w nim 
na nowo. Pozosłała w nim ta 
jedyna myśl: 

„Lu Karell mógł uczynić. co 
chciał, w każdym razie motywy 
jego czynu były zawsze szla 
chetne. Zresztą sa to wszystko 
fantasmagorje moich  przede- 
nerwowanych nerwów. Swoją 
drogą to wprost śmieszne. Ja. 
Harry evelor mam nerwy, 
jak nowoczesna kobieta. Ale 
musi to być  bezwątpienia 
prawda, bo jakżebym inaczej 
doszedł do takich myśli?“ 

Wszystko to 
błyskawicznie przez jego mózę. 
Uścisnał Karellowi serdecznie 
dłoń. 

— Będę twoim rizyjacielem 
aż do końca życia! 

Brzmiało to jak przysięga i 


przemknęło 


È Ed w 

Parę dni później Bianca T.4 
Rose otrzymała wezwanie od 
adwokata, aby w imieniu wła- 
snem i synów przyjęła łab od 
rzuciła spadek po zmarłym kró 
lu kopalnianym Ralfie Karellu. 

Bianca La Rose załamała się. 
Jedna jedyna myśl opanowały 
jej mózg: Za późno! 

Jej dumne, zdeptane 
musiało znieść i ten 
cios. Przyjęła spadek dla sie- 
bie i synów. Tym ostatnim te- 
stamentein zadokumentował 
zmarły krzywdę dokonaną prze 
szło 30 lat temu Biance La Ro- 
Świałomość tego jak bal- 
cierpienie nie: 


ser£6 
jeszcze 


se, 
sam złagodziło 
szczęśliwe: kobiety. Jednakże 
nigdy nie dały się usunąć o- 
kropne skutki, wywołane przez 
tę krzywdę. 


A gdy nadejdzie 
chwila rozstania... 
tedy DINA GRALLA 


HARREGO HALMA 


a publiczność nasza zachwycona 


będzie fascynującą 


ich grą 


CASINO 


od jutra 
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Wadomśi twe Wybory do łódzkiej rady miejskiej 


w roku bieżącym najprawdopodobniej nie odbędą się 


Osobiste 


Przybył do kraju i bawi w na- 
«zem mieście inż. S. Schwarz, pre- 
zes izby handlowej polskiej w Liz- 
bonie. Inż. Schwarz zawitał do Pol 
ski w sprawie wprowadzenia w ży-. 
cie traktatu bandlowego polsko - 
vnortugalskiego, który odsłania dla 
nas nowe rynki zbytu i wielkie 
możliwości eksportowe, nie wyłą- 
czająe również łódzkiej manufak- 
tury. a 


Na co i kiedy 


wolno polować na tere- 
nie województwa 
łódzkiego 


Ostatnio wydane zostało przez 
fódzki urząd wojewódzki zarządze 
nie, zmieniające wydane w roku u- 
biegłym przepisy o okresie polo- 
wań, zmieniające zatem okres t. 
zw. czasu ochronnego dla poszcze- 
gólnych gatunków zwierzyny, 

Na podstawie tego rozporządze- 
nia zniesiony został obecnie czas 
ochronny na kuropatwy. 

Ponadto czas ochronny na tere- 
nie województwa łódzkiego obo- 
wiązuje w roku bieżącym: czas 
ochronny dla zajęcy - szaraków do 
31 października r. b., licząc od 15 
stycznia r. b. Ten sam czas ochron 
ny obowiązywać będzie w roku 
przyszłym. 

Czas ochronny dła dzikich ka- 
czek upłynął w dniu 20 lipca. 

Czas ochronny dla saren, ko- 
złów obowiązuje od 15 październi 
ka do 15 czerwca r. p. (ag) 


Nocne dyżury apiek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: M. Lipoa (Piotrkow- 
ska 198); M. Millera (Piotrkowska 
48); W. Groszkowskiego (Konstan- 
tynowska 15); Perelmana (Cegiel- 
miana 64); H, Niewiarowskiej (Ale- 
ksandrowska 37); Z. Jankielewi- 
cza (Stary Rynek 9). 


Zapisujcie się 
ma członków L.0.P.P. 


W roku bieżącym w całym sze- 
regu samorządów na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego upływa ter- 
min kadencji rad miejskich, w 
związku z czem aktualną się stała 
sprawa rozpisania wyborów ‘do 
tych samorządów, 

Sprawą tą z inicjatywy władz 
wojewódzkich w Łodzi zaintereso- 
wały się bliżej władze centralne 
w Warszawie, które dotychczas — 
z powodu braku odnośnych, wyr 
raźnie brzmiących ustaw różnora- 
ko  interpretowały obowiązujące 
przepisy wyborcze do ciał samo- 
rządowych. Sprawa ta była przed- 
miotem rozważań rady ministrów, 
przyczem okazało się, że w do- 
tychczasowej praktyce przyjął się 
system zamykania kadencji rady 
miejskiej po 3-letniem urzędowa- 
niu rady, jednakże stosowano w 
pewnych wypadkach wyjątki. Mia- 
nowicie, gdy chodziło o ukończe- 
nie większych inwestycji, zapo- 
czątkowanych przez daną radę 
miejską. 

Rada ministrów doszła de wnio- 
sku, iż dotychczasowe interpreto- 
wanie ustawy o wyborach do ciał 
somorządowych nie było właściwe, 
howiem brak jest wyraźnego prze- 
pisu, dotyczącego kwestji, że ka: 
dencja rady miejskiej ma trwać 
tylko 3 lata. W związku z po- 
wyższem rada ministrów stanęła 
na stanowisku, że kadencja rady 
miejskiej może trwać zgodnie z 
obowiązującemi nawet dotychczas 
przepisami tak długo, aż sprawy 
te ureguluje ostatecznię ustawa, 
która ma być w tej sprawie wyda- 
na przez sejm, Wcześniejsze zamy- 
kanie kadencji rad miejskich dyk- 
towane być może względami na 
nieudolne prowadzenie gospodarki. 

Tak więc zapowiedziane na rok 
bleżący zamknięcia kadencji do 
rad miejskich poszczególnych miej- 
scowości w województwie łódz- 
kiem moga nastąpić w zależności 
tylko od stanu gospodarki, prowa- 
dzonej przez daną radę miejską. 
Samorządy pracujące konsekwen- 
tnie, z pożytkiem dla miasta, nie 
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— Ależ kapitanie, w jaki sposób chce się pan opalić, siedząc 


ciagle w cieniu? 


Dźwiękowy teatr świetlny 


Dziś poraz ostatni ! 


(Lite) 


W rol. 
główn. 


zostaną zmienione; natomiast zmie 
uiane będą w trybie możliwie przy 
śpieszonym te rady, których dzia- 
falność pozostawia coś do życze- 
nia, względnie nasiwa podejrzenie 
popełnianych nadużyć, - 

Jak w związku z powyższem 
zdołaliśmy ustalić, wybory do ša- 
moerządu miasta Łodzi zostały 
odroczone na czas nieograniczony, 
a co zatem idzie w bieżącym roku 
nie odbędą się. 3 ) 

W sprawie omawianej łódzkie 
władze wojewódzkie otrzymały wy 


jaśnienia, przyczem będzie ona 
feszcze przedmiotem rozważań 
władz centralnych, a tak samo urzę 
du wojewódzkiego w Łodzi, jeżeli 
chodzi o terminy wyborów, czy o 
przedłużenie kadencji w poszcze- 
gólnych miastach województwa 
łódzkiego. 


Sprawą powyższą zająl się z ra 
mienia władz centralnych dyrektor 
departamentu samorządowego mi- 
nisterstwa spraw wewnetrznych, P. 
Korsak. (a) 


Mowy magistat w Konstantynowie 


Burmistrzem wybrany został red. Délecki 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie nowowybranej 
rady miejskiej pod przewodnie 
twem dotychczasowego burmi- 
strza Gryzla w obecności in- 
spektora samorządow. Szczer- 
hińskiego. Na posiedzenie to 
przybyli wszyscy radni. 

Na wstępie porządku dzien- 
nego uchwalono pobory dla 
hurmistrza w dotychczasowej 
wysokości, następnie zaś przy- 
stąpiono do wyborów mowego 
burmistrza. Wysunięto tylko 
jednego kandydata  Władysła- 


wa Doleckiego, radnego m, f.o- 
dzi i redaktora „Łodzianina* z 
ramienia P. P. S. 


Na red. Doleckiego padło 14 
głosów, resztę kartek oddano 
pnstych, Wieceburmistrzem wy 
brano Wilhelma  Heidricha 
(Niem, Socj. Partja Pracy) 15 
głosów; ławmikami Leopolda 
Gielerta i Władysława Kanara. 
| Opozycja uzyskała 1 mandat 
lławmika. Nowy magistrat obej- 
mie urzędowanie jeszcze w 
tym tygodnin, 


Czy streik 


robotników 


usprawiedliwia nieterminowe dostarczenie 
zamówień 


W związku z udzieleniem dla 
przemysłu łódzkiego zamówień 
rządowych aktualną staje się kwe 
stja niektórych punktów, które są 
umieszczańe w Każdej zawieranej 
przez rząd umowie na dostawę. 

Nad sprawą tą naradzać się bę- 
dą w dniach najbliższych związki 
przymysłowców. 

W pierwszym rzędzie chodzi tu- 
taj o punkt, dotyczący odpowie- 
dzialności za nieterminowe wyko- 
nanie zamówienia, kiedy to dostaw 
ca albo płaci karę za zwłokę, któ- 
ra zmniejsza jego zysk, względnie 
wogóle zysk ten pochłania. Zdarza 
się też niejednokrotnie, że zamó- 
wienie, dostarczone w terminie 
późniejszym, niż umówiony, zosta- 
je wogóle odrzucone, 

Zdarza się niejednokrotnie, że 
firma nie jest w stanie wykonać 
zamówień w terminie ze względu 
na strejk robotniczy. Ponieważ t. 
zw. siła wyższa daje firmie dosta- 
wiającej prawo niedostarczenia w 
porę zamówienia, chodzi. więc o 
to, czy strejk robotników w zakła- 
dach przemysowych, które mają 
dostarczyć zamówione towary na- 
leży uważać za siłę wyższą, czy 
nie brać go wogóle pod uwagę. 
Przemysłowcy domagają. się uzna 
nia strejku za siłę wyższą, która 
uniemożliwiła terminowe wykona- 
nie zamówienia. Natomiast sfery 
rządowe wychodzą z założenia,. że 
firma, która nie jest w stanie za- 
mówienia w porę wykonać, może 
świadomie dopuścić do  strejku, 
świadomie strejk ten sprowoko- 


| wać. 


Ustalenie wytycznych, któreby 
odpowiadały obu stronom, t. j. za- 
równo czynnikom rządowym, jak 
4 przemysłowym, będzie dość trud- 
nem, dlatego właśnie zwołaną bę- 
dzie Konferencja przedstawicieli 
przemysłowców 1 reprezentantów 


rządu. Ustalone przez czynniki rzą 
dowe wytyczne stanowić będą pre 
cedens de zaprowadzania zmian w 
układzie umów nietylko na dosta- 
wy przemysowe, ale na różne 


(a) 


in- 
ne, q 


Tajemniczy trup 
przy ul, Żeromskiego 


W dniu wczorajszym rano prze 
chodnie przy ul. Żeromskiego za- 
uważyli przed bramą parku im. 
Poniatowskiego jakiegoś mężczyz: 
nę, leżącego na ziemi. 

Gdy podeszli bliżej przekonali 
Się, iż mężczyzna ów nie daje żad: 
nych oznak życia. 

Natychmiast skomunikowano się 
z 10 Komisarjatem i zawezwano 
pogotowie miejskie. Przybyły Ie- 
karz pogotowia stwierdził zgon 
oraz orzekł, iż zachodzą tu wszel: 
kle objawy zatrucia strychniną. 


Zwłoki mężczyzny przewiezionć 
do prosektorjum, gdzie dokonana 
zostanie sekcja zwłok. 


Policja prowadzi energiczne do« 
chodzenie celem ustalenia nazwi- 
ska mężczyzny oraz stwierdzenia 
faktu, czy miało tu miejsce samo 
bójstwo. 


Teodory 
Czy znacie najpiękniej: 
sze letnisko w okolicach 
Łodzi ? 

Nieliczni jedynie łodzianie znają 
ckoliczne miejscowości letniskowe. 
Nie wszyscy wiedzą, że od kilku 
lat stała się głośna miejscowość 
Geodory, leżąca kilka kilome- 
trów od Łasku. Wśród leśnych pa- 
górków powstają coraz to nowe 
wille. Niema chyba w okolicach 
Łodzi bardziej suchych lasów. Po- 
wietrze jest tam prawie górskie. 
W pobliżu wioski znajduje się wo 
da z niezwykle uroczą plażą, jak- 
by minjatura Sopot. Góry i doliny 
imitują Zakopane i Szwajcarję, Ca 
łe piękno natury skoncentrował 
się w Teodorach. Lekarze polecają 
Teodory, jako idealną miejsco- 
wość wypoczynkową. Jedyny pen- 
sionat „Teodory* znajduje się w 
wybitnie malowniczej okolicy na 
najwyższym pagórku, wśród słoń- 
ca, otoczony lasami Í górami w 
specjalnie wybudowanej -pięcnej 
willi To też pensjonat „Teodory* 
cieszy się wielkiem powodzeniem i 
popularny jest wśród łodzian. 


Zwyrwocdmniały osobnik 


znów dokonał ohydnego gwałtu 


Przed paru tygodniami da- 
nosiliśmy, iż na terenie Adel- 
mówka i Okręgliką grasował 
jakiś zboczeniec, podający się 
za inżyniera, który powrócił z 
Paryża. Osobnik ten w ciągu 
jednego dnia usiłował w dwu 
wypadkach dokonać gwałtu na 
osobach przygodnie poznanych 
panien, bawiących na letni- 
skach, przyczem raz bez powo- 
«dzenia, bowiem zasypano mu 
piaskiem oczy. 

Powiadomione wówczas 
przez poszkodowane władze po 
licyjne, ustaliły, że w jednym 
i drugim wypadku występował 
ten sam osobnik. Pomimo asta 
lenia rysopisu . poszukiwania 
nie odniosły skutku. “ 

Niedzieli ubiegłej osobnik 
ten znów dał znak życia. Mia- 
nowicie zbliżył się do prze- 
bywającej na letnisku w Lan- 
gówku 28-letniej Estery By 2 


ZAKLĘTA RZEKA 


Riun Barthelmess imu Biy Compson 


NAD PROGRAM: GUS ARNHEIM | jego znakomita orkiestra Jazzbandowa x Hollywood oraz aktualności krajowe. 


którą nawiązał znajomość, ju 
czem — swoim zwyczajem - 
zaproponował jej przechadzkę 
po lesie. 

Niewiasta, nie przeczuwając 
nic złego, zgodziła się na spa- 
spr, Gdy znaleźli się na uboczu 
osobnik uczynił  towarzyszce 
niedwuznaczną propozycję, a 
kiedy ta odmówiła i zawróciła 
w stronę Langówka. zastąpił 
jej drogę, a obaliwszy na zie- 
mię, obezwładnił ją i dokonał 
na niej gwałtu. 

Gdy napastnik zbiegł po do- 
konaniu ohydnego czynu, po- 
szkodowana zwróciła się do po 
sterunku policji, gdzie z. opisu 
nieznajomego ustalono, iż jest 
to ten sam osobnik, który jest 
już poszukiwany za inne po- 
dobne przestępstwa. 

Policja wznowiła energiczne 
dochodzenia i jest już na tro- 
nie sprawcy. (a) 


Początek seansów o godz. 4.30 
6,8 i 10 wiecz. 

Ceny miejsc na |! seans 

najniższe (zł. 1, 1,50, 

2.—), na następne: zł. 

1, 2.—, 3.—, loże 3.50 


Sała nowocześnie wentylowa na 
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Walka zgłodem mieszkaniowymubodzi 


Wielki dom mieszkalny 


wybuduje zakład ubezpieczeń pracowników umysłowye 


Zapuwiadaną od dawną ak- 
tię budowlaną zakładów ubez- 
pieczeń społecznych zapocząt- 
kował zakład ubezpieczeń prar 
sowników umysłowych w War- 
rzawie, ogłaszając onegdaj prze 
targ na budowę pierwszego da 
mu mieszkalnego dla pracowni 
ków umysłowych w Łodzi. 

Gmach ten o kubaturze 
32300 sześciennych metrów sta 


nie na placu przy ul. Nowo - 
Pabianickiej, na którym w 
przyszłości wzniesiona  zosla- 


nie kolonja, składająca się z H 

bloków domów dla pracowni- 

ków umysłowych i robotni- 
ków. 

Wedlug sporzadzonego planu 

ı pracowniczo - robotni- 

lądać będzie imponują- 

lən zabudowy przyszłej 

ln przewiduje urządzenie 

nowych ulic oraz sze- 

trawników 1 ogrodów, 

wm zabudowania placu 

j ja proc, a reszła 65 pr. 

czona jest na ogrody i 

i. Na bieżący sezon bu- 

y zakład ubezpieczeń 

ników umysłowych asy- 

około 5 miljonów zło- 


roku bieżącym zostanie 
wany wyżej wspomnia- 
ich o kubaturze 32.300 
anych metrów oraz trzy 
lomów robotniczych, na 
yrzetarg zostanie ogło- 
w najbliższych dniach. 
zkania dla pracowników 
wych będą się składać z 
pokojowych mieszkań 2 
iemi wygodami, zaś dla 


robotników 1 i 2 - izbowe mir- 
szkania z wszelkiemi wygoda- 
mi. i 

Łączna kubatura gmachu dla 
pracowników umysłowych i 
trzech ^ bloków robotniczych, 
które zostaną wybudowane w 
roku bieżącym, obejmować bę- 
dzie 33 tysiące metrów sześcien 
nych. : 

Według ogłoszonego pmzetar- 
gu zakład ubezpieczeń postawił 
jako zasadniczy warunek 
wzniesienie wyżej wspomnia- 
nych gmachów w bieżącym se- 
zonie budowlanym pod dach, a 
w pierwszej połowie przyszłe- 
go sezonu budowlanego budyn- 
ki te muszą być oddane do u- 
żytku. 

Budowę domów może atrzy- 
maé firma zarejestrowana, O- 
parta o kapitały i pracę krajo- 
wą, z zastrzeżeniem używania 
materjałów krajowych. 

Do robót będą przyjmowani 
lylko obywatele polscv, = w 
pierwszym rzędzie miejscowi, 
przyczem przedsiębiorcy przyj- 
mować muszą robotników po 
porozumieniu z miejscowym P. 
U.P.P, 

Roboty będą prowadzone 
pod naczelnem kierowmctwem 
inżyniera mianowanego przez 
zakład ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych, który w sto- 
sunku do przedsiębiorców, pro 
wadzących roboty będzie miał 
szerokie pełnomocnictwa. Na- 
czelny 
dzie nad budową i jakością ma 
terjałów użytych do budowy. 

Ponadto zakład zagwatanto- 


I 


Dowiórny pożar 


w składach węgla przy ulicy Przejazd 


W dniu wczorajszym 
znów miejsce pożar w 
dach Konsorcjum Węglowego 
przy ul. Przejazd 90. Oto ro- 
batnicy zatrudnieni przy wy- 
ładowywaniu węgla dostrzegli. 
iż z nagromadzonych złóż wy- 
dobywają się kłęby dymu. Na- 
tychmiast wezwany II oddział. 
straży ogniowej ochotniczej 


miał | 
skła- | 
| min. 30 wiecz, ogień 


| wartości 


wszczął akcję ratowniczą. Po 
7-godzinnej akcji o godz. 10-ej 
złokali- 
zowano, Na miejscu pozosta- 
wiono posterunek straży, który 
enuege będzie nad zgliszczami. 
| Spaliło się kilkaset korey węgla 
kilkunastu . 
złotych Przyczyna pożaru nie- 
ustalona (a) 


spadła w roku bieżacym o 20 procent 


Zestawiając. dane statystycz- 
he, dotyczące liczby pasaże- 
rów, przewiezionych tramwaja 


mi łódzkiemi w  poszczegól- 
uych miesiącach pierwszego 
1929 rok 
styczeń 17,469,753 — 
luty 6,226,000 — 
marzec 7,650,795 — 
kwiecień 7,927,847 — 
maj 8,350,175 — 
czerwiec 7,941,107 — 


Ogółem w pierwszem półro- 
tzu 1929 roku tramwaje łódz- 
kie przewiozły 
żerów, natomiast w pierwszem 
półroczu r. bież. 36.240.653. 
Stwierdzamy zatem spadek 


45.565.77 pasa- | 


półrocza r. b., z analogicznemi 
danemi za pierwsze półrocze 
1929 roku, uzyskujemy nastę: 
pujący obraz spadku frekwen- 
cji: 


1930 rok 


5,911,504 różnica :1, 558, 249 


5,313,800 d 912, 200 
6,136,846 A 1,513,949 
6.057,068 „ 1,870,279 
6,565,493 „  1,785,282 
6,255,942 „  1,685,165 


frekwencji, wynoszący 20 pr. 

Spadek frekwencji tramwa- 
jowej jest jednym z przejawów 
osłabienia tętna życia Łodzi w 
związku z przeżywanym kryzy| 
sem gospodarczym. 


kierownik czuwać þe- 


tysięcy i 


Msze 


wał sobie dotrzymanie terminu 
budowy rygorami. Tak samo 
przedstawia się rzecz «z jako- 
ścią materjałów zużytych na 
budowę. 

Budowa gmachów 
nie się w pierwszych 
sierpnia r. b, 

Na skutek zgłoszonego prze- 
targu wszystkie firmy zarówno 
łódzkie, jak i warszawskie u- 
biegają się © powierzenie im 
robót budowlanych. 

PAESE ENIA TEA E G 


Wyjaśnienie 


.W związku z podaną przez nas 
we wczorajszym nimerze wiadomo- 
ścią p, t. „Rusztowanie obsunęło 
się“ ezujemy się w obowiązku wy- 
jaśnić, że nie jest ona ścisła. 0O- 
negdaj żadnego obsunięcia się rusz 
towania nie było, a jedynie przed 
kilku dniami dwuch robotników 
uległo lekkim zadrapaniom skóry, 
lecz po zajodynowaniu niezwłocz- 
nie powrócili do pracy. 

Wiadomość p. t. „Rusztowanie 
obsunęło się“ otrzymaliśmy od 
jednej z ajencji reporterskich w 
niedzielę w nocy, tak, że spraw- 
dzić wiarygodności jej nie byliśmy 
w stanie. 


rozpocz 
dniach 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


I-szy dźwiękowo-śpiewnv i mó- 
wiony ZE So” FRAN- 


VIK 
MONTPARNAS 


zaszcz zyeony protektoratem 


J. ÈE. Xbadadórh Francji 
stanowiący w  kinematografji 
dźwiękowej WZA re- 


welację. 


„Oniewal Montparnas 


Przepiękna "PA Melodyjne pilo- 
senki!  Symfonja dźwięków! 


zmaicona fabuła ! 


Wspaniały głos bożyszcza opery pa- 
ryskiej Andre Bauge ! 


Oryginalna inscenizacja „Don 
Juana“ z udziałem chórów i 


artystów słynnej opery paryskiej! 
Początek o godz. 6, 8 i 10 w. 
Ceny miejsc w sezonie ietnim: 


zł. Í, 2, 3.— 


+0DZ. PIOTR 


Uro-. 


kolonia Skarbowców w- Julianowi 


Pięknewynikispółdzielczejakcjibudowymieszkań 


Na zaproszenie spółdzielcze- 
go towarzystwa hudowy do- 
mów dla urzędników  Skńarbo- 
wych i pracujacych umysłowo 
w Łodzi zwiedziliśmy w ubie- 
głą niedzielę kolonie tego towa 
rzystwa, bezpośrednio sąsiadu- 
jące z parkiem Juljanowskim. 

Na pierwszy rzut oka impo- 
nuje przedewszystsiem kolo- 
salny obszar jaki kolonje zaj- 
mują. Przeszło 90 morgów zie- 
mi. Na froncie znajduje się 
pierwsza kolonja spółdzielni, 
całkowicie zabudowana a obej- 
mująca 51 domów. Wygląd 
domków przypomina małe, lecz 
piękne w swej prostocie pała- 
tyki, okcłone ozródkami. Bu- 
dynki jednopiętrowe, składają- 
ce się z dwuch mieszkań trzy- 
pokojowych z kuchnią i wszel 
kiemi wygodami, 


Każdy pracownik umysłowy 
maże zostać członkiem towarzy. 
stwa. Wpłaca  przedewszyst- 
kiem pewną sumę ma parcela- 
cię, która kosztuje zaledwie 6 
tysięcy złotych, Jeśli następnie 
wyrażą chęć budowania, wno- 
si do kasy spółdzielni 20 proc 
kosztorysu budowy, resztę zaś 
spłacić może w ciągu 25 lat. 

Najciekawsze w tem wszyst- 


kiem jest. iż członek spółdziel- 
staje się, po wpłaceniu 


ni 
tych wstępnych sum (można je 
wpłacić w dogodnych ratach). 
właścicielem domku. Kalkula- 
cja handlowa domków jest ra- 
cjonalna, gdyż lokator - wła- 
ściciel domku płaci miesięcznie 
około 100 zł. łącznie z amorty- 
zacją, 

Mieliśmy okazję rozmawiać z 


członkami spółdzielni, którzy. 


już zamieszkują na kolonji. 
Wszyscy są zadowoleni 
swych mieszkań, szczęśliwi, że 
drogą oszczędności dorobili się 
własnych domostw. 

Wielu z lokatorów Piir wezi 
kolonji szezyci się tem, że po- 
za godzinami pracy mogą zająć 
się pracą w ogrodach wła- 
snych i sadach. Nikt nie wsty- 


dzi się szpadla, ani grabi. 
przecież są to ludzie inteligen- 


ze |. 


A 


tni — pracownicy umysłowi, 
urzędnicy, "lekarze, adwokaci, 
nauczycielowie, dyrektorzy 
Szkół i t. p. 


W pracy na „własnych śmie: 
ciach“ „każdy znajduje zadowo* 
lenie, ` 

Trzeba tu zaznaczyć, że spół 
dzielnia wybudowała dotych- 
czas łącznie około stu budyn- 
ków. Pierwszą kolonja jest już 
zabudowana, zaś następne: dru 
ga' i czwarta dopiero teraz się 
budują. Grunta spółdzielni po- 
dzielone -zostały na sześć obsza 
rów, które w miarę zdobywa- 
nią funduszów będą zabudowa 
me. 

Jak wszystkie inne — spół- 
dzielnia skarbowców i pracują: 


cych umysłowo przeżywa kry- 
|zys finansowy. W” ostatnim ro- 


ku: otrzymała ona tylko okoła 
300 tysięcy zł. kredytu z Ban- 
ku gospodarstwa krajowego, 
podczas, gdy w tym samym 
czasie. wydałą około - miljons 
dwuchset tysięcy zł. 
Oczywiście pomoc rządu i 
"samorządu mogłaby wiele po- 
móc twórcom kolonji, Dziś jed 
nak godząc się z rzeczywistym 
stanem rzeczy, pozostawieni 0- 
ni są własnym siłom. 
Imteligencja pracująca w Ło: 
dzi powinna zwrócić uwagę na 
wyniki pracy spółdzielni, - 
Obejrzawszy, kolonię i jej 
zdobycze musimy dać świadec- 
two prawdzie: w pobliżu Julja- 
nowa powstaje rzecz ładna o 


niepftzemi jające i vaton spo- 


łecznej. 

Więcej takich osiedli, a głód 
mieszkaniowy w Łodzi będzie 
poważnie złagadzony. 

Prasę oprowadzali po kolo- 


nji, udzielając PSB ych 
wyjaśnień prezes spółdzielni 
Wiesław Jerzykowski, wicepre 
zes Giitler, prezes rady nadzor 
czej, Mazurowski i członkowie 
tej rady wiceprezes Wolczyń 
ski, „mec. Kempner i in. 
Gel. 


Co się dziejew Tomaszowie? 


(Telejonem od specjalnego korespondenta „Głosu. Porannego“) 


JEDNA KROWA ZAMIAST 
DWUCH. | 

Wczoraj Żółtowski Fajwel (Bóż- 
niezna 3) kupił na jarmarku w 
Opocznie dwie krowy, które kazał 
odprowadzić do Tomaszowa znanę- 
mu mu tylko z widzenia żydowi, 
sam zaś pozostał Rz na MAR 
kilka godzin, 


Po dwuch dniach zjawił A ów |»: 
człowiek tylko z jedną krową, Ko- |. 


manikując właścicielowi, że drugą 
z konieczności zmuszony był pozo 
stawić we wsi Białobrzegi. 

Tknięty złem przecziiciem, * Żół-: 
towski sam udał się do Białobrzeg, 
gdzie dowiedział się, że krowa zo- 
stała skradziona. 

Poszkodowany zaskarżył owego 
żyda o współudział w Kradzieży. 


HOŁD SPORTOWCÓW - 

W niedzielę zjechały się do :To- 
maszowa wszystkie sekcje Piotr- 
kowskiego Żyd. Tow, Gimnastycz- 
uo-Sportowego. "Towarzystwo po- 
wyższe na czele własnej orkiestry 
przedefilowało przez miasto, Przed 
domem prezesa miejscowego- Ż. T. 


G. S: bs p. Arona Lichtensteina. 


sportowcy zatrzymali słę, 1 stojąc 


na baczność oddałi w ten sposół 
hołd' wieloletniemu działaczowi na 
niwie sportowej. 

` Po południu z inicjatywy tego 
Towarzystwa na placu Ż. T. G, S. 
przeprowadzono żywe szachy, w 


'których udział wzięli dwaj szachiś 


ci piotrkowący, następnie odbyła 


»|się”zabawa: sportowa. 


; . „BOJÓWKI ATAKUJĄ 

W niedzielę, przed południem 
zwołany został, do sali Straży 0- 
gniowej przez PPS. wiec politycz- 
hy, na którym przemawiali: poseł 
Zaremba; Kowalski, członek głów- 
nego zarządu w Warszawie oraz 
Kiermas — kierownik rady związ- 
ków zawodowych. 

Na'salę wpuszczano tylko człoń- 
ków PPS, i sympatyków, a to ce- 
lem umiknięcia awantur i zamie- 
szek, jakie mogłyby urządzić bo 
jówki wrogich stronnictw, 

- Wiec: przeszedł zupełnie spókoj- 
nie, natomiast przed gmachem wy 
nikła bójka między: - pepesowcami, 


którzy strzegłi wejścia na salę, a 


przeciwnikami, 

- Awantura ;przyjęłą nawet groż- 
hiejsze rozmiary, tak że interwen- 
cja policji była konieczna, 
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RADA W BAGNIE 


k ści il i i R t 


Ktoby mówił, że w życiu na- 
śżem potocznem niema podniet do 
wesołości, materjału dla wzbudza- 
nia Śmiechu, tworzywa dla komi- 
ka, humorysty, satyryka — byłby 
niecnym kłamcą, Przeciwnie, się- 
gając od góry do dołu, stwierdza 
się niebywałą obfitość odpowied- 
niego materjału, którym możnaby 
obdzielić nieomal wszystkie talen- 
ty, począwszy od K. Opalińskiego 
i K. Węgierskiego, skończywszy 
na _ współczesnych satyrykach. 
Tworzywa nie brak, brak może ta- 
ientów, twórców. Chodzi o to, 
abyśmy baczniej i częściej spoglą- 
dali na rzeczy, zjawiska sub specie: 
czemu w zasadzie, z urzędu 
dana rzecz, instytucia ma służyć, 
a czem jest istotnie? Co reprezen- 
toje, a jak się sprawuje? Co zapo- 
wiada, obiecuje, a co daje z sie- 
bie? Niewyczerpane stąd źródła 
komizmu! Dlaczego n, p. na na- 
szych filmach oglądamy przegląd 
przeróżnych  omdlewająco nud- 
nych uroczystości, obchodów, a 
nie pokazuje się przebiegu wyso- 
kich narad, posiedzeń niektórych 
rad miejskich? Wiele} tam pier- 
wszorzędnego humoru, jakie obfite 
zdroje komizmu! 

Wyobraźmy sobie n. p. zacne 
miasteczko, w którem „warchol- 
ska opozycja* nie dopuszcza da 
wyboru burmistrza, Coż się robi, 
aby złamać opozycję? Radnym 
opozycyjnym urządza się libację, 
wiezie się ich „na przejażdżkę“ 
kilkadziesiąt kilometrów i potem 
zaraówiona kicha nawala, Ululana 
opozycja wraca do miasta już po 
dokońanym wyborze „opatrznościo 
wego“ burmistrza. 

Wyobraźmy sobie miasto, poło- 
tone o kilkanaście kilometrów gd 
Łodzi, ani duże, ani małe, takie 
sobie, akurat, godnie I chlubnie 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


Film dźwiękowo-śpiewny |ukansuzunuzzunanozukaNURONORRONUCEGREOECZOSORUNENOCZUNACEKECASZEWNOSGUNAM 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


PSEM I BOTUN al 


Ilustrujący bulaszcze i pełne 

rozpusty życie arystokracji, prze- 

pych i bogatwo salonów ksią- 
żęcych 


MARSZ 


WESELNY 


Autor, reżyser I bohater 


Enu VII 


VII STRONE 


Współudział biorą: 


FAY WRAY 


noszące nazwę Popijanie, nie po- 
zbawione aspiracji wielkomiejskich, 
znajdujących najlepszy wyraz w 
przebiegu posiedzenia rady miej- 
skiej. *) 

Posiedzenie odbywa się w Sali 
straży pożarnej ze względu na ko- 
uieczność gaszenia eksplodujących 
zapałów i namiętności. Radni zbie- 
rają się po jednemu z półtorago- 
dzinnem opóźnieniem,  Naszeptują 
sobie po kątach. Ziewają przy 3to- 
łach. Wreszcie dzwonek prezesa 
rady, Po odczytaniu komunikatów 
radny z opozycji oświadcza, że 
sprawa gratyfikacji wice - prezy- 
denta nie była umieszczona na 
porządku dziennym ostatniego po- 
siedzenia, uchwała podjęta została 
po opuszczeniu przez opozycję sali 
obrad, o 4-ej rano, uchwała przeto 
jest nieważna... Mocno podgazowa- 
ny, zwyczajowo — Wice- prezes 
rady przerywa wciąż z miejsca mów 
com opozycji, nie reagując na 
dzwonek prezesa, dźwięczący mu 
tuż nad uchem. Gaz działa, Opozy- 
cja powoli się wyczerpuje. Więk- 
szość radziecka stwierdza, że 


+; dalszy ciąg pisany według ste- 
nogramu. 


uchwała była ważna... Odczytanem 
jest pismo: jeden z ławników urzę- 
duje w lokalu firmy, której jest 
prokurentem, skąd znów wyrzuca 
zgaszających się do niego w spra- 
wach miejskich, Zainteresowani 
(wyrzuceni za drzwi) zapytują ra- 
dę, gdzie urzęduie p. ławnik, Spra- 
wa zbyt zawiła, pozostaje bez za- 
łatwienia. 

Jeden z radnych opozycji wspo- 
mina o piśmie do rady miejskiej, 
odwołującem przez Resursę rze- 
mieślniczą 2-ch radnych. 

Prezydjum milczy. 

Na porządku dziennym sprawa 
pożyczki. Radni z opozycji kolejno 
wypowiadają się przeciwko jej 
uchwaleniu, stwierdzając, iż po- 
przednio uchwalone kredyty nie 
były obracane na inwestycje, wsią- 
kały częściowo w wydatki admini- 
stracyjne, co jest niedopuszczalne. 
Podgazowany wice - prezes wciąż, 
mimo dzwonka, przerywa mówcom, 
obraża się na opozycję, ośmiesza 
różnemi „wyrwasami', 

Gaz działa jeszcze, a dzwonek 
prezydjalny wciąż dzwoni, dzwo- 
Di.. 

Natenczas „dostał się do głosu 


|p. prezydent miasta. Kiwając gło- 


wą zwyczajowo to w jedną, to w 
drugą stronę, „mumjalnym* gło- 
sem opowiada, jak to, on, magi- 
strat zabiegał o pożyczkę, jak się 
wysilał, natężał, jak jeździł, prosił, 
błagał, zaklinał, aż wreszcie po- 
życzkę wydeptał, wymodlił, wy- 
jeździł... Tu przerwał, przepełniony 
nadmiarem zasług domniemanych 
nadąwszy się, jak do strzału. 
Wszystkim się zdawało, że 
on gada jeszcze, a to ktoś chrapał 
na sali... 

Opozycja opuszcza salę obrad. 
Przewodniczący stwierdza z obo- 
wiązku brak kwalifikowanej więk- 
szości, niezbędnej dla uchwalenia 
pożyczki, Pożyczkę jednakże się 
uchwała  pozostałemi głosami i 
wnosi jako „prawomocną* uchwa- 
te do protokułu. 

Wesoła rado, tak lekkomyślnie 
marnująca swój czas i mienie oby- 
wateli, z podgazowanym wice - 
prezesem na czele — jakiż będzi 
twój kres? 

Biedni obywatele, jakże długo 
znosić będziecie to pośmiewisko 
i uragowisko — z istotnych wa- 
szych potrzeb i interesów? 


Lt s. 


gz 


Osuszanie morza w Holandji 


Olbrzymie wiertarki żłobią kanały odpływowe. 


Notatki 


Rada komisarzy ludowych ZSSR 
postanowiła wypłacić matce Maja- 
kowskiego 500 rubłi w oharakterze 
jednorazowej zapomogi. Kwestja 
wypłacania pani Majakowskiej sta- 
fej pensji nie została jeszcze zade- 
cydowana. 

t.. 

Program Międzynarodowego te- 
stiwalu muzyki współczesnej w We 
necji został już ustalony, W ra- 
mach głównych uroczystości odbę- 
dą się cztery koncerty orkiestralne 


Cesare GRAWINA i trzy wieczory muzyki kameral- 


Upojne pełne czaru, melodja 
walca. Wielkie sceny w kolo- 
rach naturalnych. 


Nad program: 

Dodatek kreskowy Fleische- 

ta p. t „Przyaięgi małżeń- 
skie‘ 


Początek o godz. 5,30, w sobo- 
ty i niedziele o 2-ej, 


nej. Obok nowoczesnych kompozy- 
torów włoskich w programie są 
utwory  Hindemitha,  Honeggera, 
Barzóka, Blocha, Kreneka, Stra- 
włńskiego i w. in. Większa część 
utworów wykonana zostanie na fe- 
stivału po raz pierwszy. Jeden 
koncert  festivalowy poświęcony 
będzie muzyce klasycznej (Haydn, 
Corelli, Vivaldi), 


Teafr miejski 


Teatr Miejski 
„Miasto Żydów* 


dziś 22 
8,45 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał" 
ozyli „Wszystko dla Was“ 


Trupa wileńska gra dziś „Miasto 
żydów“ Arona Cejtlina, 
Jutro „Kidusz Haszem”, 


TBATR REWJI W PARKU 
STASZICA 

Dziś i codziennie o godz. 9 wte- 
tzorem po cenach znacznie zniżo- 
nych wielka, rewelacyjna rewja 
Letni karnawał czyli wszystko 
dla Was“ d-ra Parkera. Stanfela i 
Tatarkiewicza. Muzyka Z. Biało- 
stockiego, F. Hałperna, Al. Jolso- 
na i innych, 

Najważniejsze obrazy rewji: „Ży 
cie zaczyna się jutro“, „Buster 
Keaton szaleje”, „Na naszem Do- 


dwóreczku*, „Tragedja w trzech 
słowach“, „Jewrelersy się kształ- 
cą. 

Tańce: Boston miłości, Dożynki, 


Fox-folliestique, i szereg imnych 
niezwykłych atrakcji. 
Widownia zabezpieczona od 


chłodu i deszozu. 
Powrót tramwajami zapewniony 


TEATR POPULARNY 
Dziś i eodzienie o godz, 8,45 wie 
czorem rewja p. t. „Pan ma profil 
jak Teofil“ z udziałem całego ze- 
epou. 


„DOBRY WIECZÓR“ 

W rewji „A to pan zna“ oklaski- 
wano obrazy „Radjo - fotograf, 
„Baby“, „A teraz Welin“, „Nasza 
jest noc” w wykonanm m. in. Sa- 
wickiej. Welina, Janeckiego i in. 
Konferansjerkę prowadził p. Brze- 
ski. 


KONCERT SYMFONICZNY 
w HELENOWIE 
W czwartek, dnia 24 b. m. 5 
godz. 8-aj wiecz. odbędzie się w 


Trochę humoru 


„NIC NIE ROBIŁ* 

W kilka lat po śmierci poety 
niemieckiego Lessinga zgłoósiń się 
do jego starej gospodyni reporte- 
rzy, aby się dowiedzieć od niej © 
szczegółach z jego życia  Odpo- 
wiedź była krótka i znamienna: 

— Nic nie robił, tylko cały 
dzień pisał i pisał. 


POBOŻNE ŻYCZENIE 


Domorosła  „artystka* śpiewa 
niemożliwym głosem piosenkę, za 
czynającą się od słów: „Gdybym 
była ptaszkiem!'.... 

W tem miejscu jeden ze słucha 
czy odzywa się: 

— A ja gdybym miał strzelbę.» 


WESOŁA WDÓWKA 
— Proszę, panie Władziu nfs 
tańczyć tak szybko! Przecież widzi 
pan, że jestem wdową. 


SUMIENNY LOKATOR 

W pewnem piśmie paryskiem u= 
kazało się ogłoszenie następujące: 

„Poszukuje pół tuzina szczurów 
i większą ilość myszy, abym mógł 
gospodarzowi oddać mieszkanie w 
takim stanie, w jakim je przejąć 
fem“, 


CO BYŁO W DOMU 

— Boże drogi, jakże ty wygl} 
dasz, mój kochany! Twarz obwią- 
zana, jak po jakim wypadku. Czy 
może trzeba cię odprowadzić do 
domu? 

— Nie, dziękuję ci. Właśnie wy 
szedłem z domu... 


DOWCIPNY UCZEŃ 


Nauczyciel: — Jak nazywa sią 
człowiek, który ciągle mówi, nie 
zwracając uwagi na to, czy to. ca 
mówi, interesuje kogo? 

Uczeń: — Nauozyciel, 


ZJADLIWY 

Sprzedawca: — Pam  twierdzł, 
że te małe samochody mie są do- 
bre, a ja zapewniam pana, że sprze 
dajemy je poprostu tuzfnami. 

Kupujacy: — O, nie gesecaę < 
a iłe kosztuje tuzin? 

(„Karikaturen“) 


„Wiadomości © 
literackie“ 


Nr. 29 „Wiadomości  Literac:* 
kich“ przynosi studjum Lieberta 
o ostatniej fazie w twórczości Wie 
rzyńskiego, dalsze odpowiedzi na 
ankietę „W pracowniach pisarzy 


polskich“ (prof. Bruchnalski, Tła- 
kowiczówna, prof. Kridl, Słonim- 
ski, prof. Sobeski, prof. Szober, 


St. Ign. Witkiewicz), koresponden- 
cję Lepeckiego o Indjanach na zie 
mi Ognistej, uwagi Hulki - Laskaw 
skiego o rysunkach Grosza, kroni- 
kę zagraniczną, całą stronę recen- 
zji z książek,  wsporanienie 0 
zmarłym niedawno pisarzu angiel 
skim Locke'u, kronikę ilustrowaną 
działy bieżące. 


Czytajcie 


„Głos Poranny 


Helenowie drugi koncert symfo- 
niczny zwiększonej orkiestry pod 
dyr. Teodora Rydera, W progra- 
mie: Mendelsohn (szkocka symfo- 
nja), pozatem utwory Wagnera, 
Maecseneta i Moniuszki. Od godz. 
1-6] do S:ef koncert popularny: 
Drugi ten w sezonie bieżącym 
koncert symfoniczny niewątpliwie 
ściągnie tłumy publiczności. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


22 lipca 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


22 lipca 1930 r. 


Radio czuwa nad naszem zdrowie 


Propaganda higieny obejmuje szerokie dziedziny 


Niedawno poruszana była w pra 
«de sprawa . propagandy. hytjeny 
"sa pośrednictwem. radja.: Działal- 
mość radja w tej specjalnej, aczkol 
wiek interesującej szeroki ogół ra- 
dosłuchaczy dziedzinie, ` zilustrują 
najlepiej objektywne informacje za 
~ sięgnięte u źródła, a więc w tym 
„wypadku, w Państwowej szkole hy- 
gieny, pod której kierunkiem i nad 
vzorem znajduje się dział odczytów 
radjowych, traktujących o hygje- 
nie. Opieka Państwowej szkoły hy 
_gjeny nad tym działem daje gwa- 
'ancje, iż jest on prowadzony w 
sposób właściwy i fachowy. 


Odczyty z hygjeny- wygłaszane 
żą od przeszło. dwuch. lat raz-na 
tydzień i to między godziną 19 — 
20, a więc w czasie najbardziej od 
powiednim dla. lekarzy i słucha- 
czy, Prócz tej zwyklej normy czte 
rech odczytów miesięcznie prawie 
zawsze wygłaszany jest przed mi- 
krotfonem radjostacji warszawskiej 
dodatkowo jeden odczyt na jakiś 
lemat aktualny, który narzuciło 
bamo życie, Do wykładów z kygje- 
ty należy również zaliczyć część 
bdczytów © ' wychowaniu fizycz- 
uem; w których zagadnienia hygje 

"Ry są bardzo często poruszane i 0- 
mawiane. 'W dziale odczytów rol- 


„kiezych,, wygłaszanych _. w Każdą 


"niedzielę, pewna ilość czasu po- 
i święcona jest również zagadnie- 
niom hygjenicznym z uwzględnie- 
niem specjalnych warunków życia 
wiejskiego, a również w innych 
działach ` Amy słuchacz „znajdzie 
gadnień draai, 1 hygleny. Jak 
więc widzimy, hygjenie poświęca 
radjo pokaźną ilość czasu zwłasz: 
wa, iż jest to temat ściśle specjal- 
try, interesujący coprawda wszyst- 


uaieóóiić 


Poos, seansów o Aeta. 4,30, 


Jedyne w śródmieściu 
Kinow ogrodzie 


Codziennie dwa seanse: od godz. 
8—10 w. I od 10—12 wiecz. 
W razie niepo 
ciągu kilku minut przeniesione do 
"sali zimowej. ` 


Ceny miejsc zniżone. 


Na wszystkie seanse miejsca po ZA 


50 gr. i 1 zł... .. 


Dziś i dni następnych !| 


Najnowsza i najpotężniejsza re: 
alizacja Fryderyka LANGA 


SIMEILY 


Film tysiąca sensacji na tle zbrodni- 
czej działalności międzynarodowej 
bandy: szpiegowskiej. 
-Szczyt nowoczesnej techniki filmowej U 
Oszałamiające zdjęcia straszliwej 


katastrofy kolejowej. Zażarte obięże*' 


nie i zdobycie centrali szpiegowskiej 
w rolach głównych: 


WILLI FRITSCH 
į} Rudoli Klein -Rogge 


oraz dwie rewelacje filmowe: 


- femanitzma Gerda- Maurs 
| wiosna bien Deyers 


dy kino- zostaje wf 


kich, który jednak musi być objęty 


cgóliemi ramami programów radjo 
wych bez ich jednostronnego prze- 
ciążenia. z 

Z ramienia Państwowej szkoły 
hygjeny otacza opieką radjo dr. M. 
Kacprzak, starając się jaknajbar- 
dziej ciekawie i „wszechstronnie 
oświetlać zagadnienia hygjeny. To 
też przed mikrofonem radjostacji 
przesunął się cały szereg powag 
lekarskich, który omawiał najprze- 
różniejsze "zagadnienia. Między in- 
remi na temat alkokofizmu wygło- 
szono cztery prelekcje a wśród pre 
legentów były takie nazwiska, jak 
wice-marszałek senatu Stanisław 
Pozner; sześć 'odczytów radjowych 
poświęconych było tej strasznej 
plądze ludzkości, z którą walka 
jest tak trudna.i ciężka — gruźli- 
cy. Z ciekawych tematów prele- 


genci radjowi w dziale hygjeny mó 


wili o wodzie i jej zanieczyszcze- 
niu, o usuwaniu nieczystości, zna- 
czeniu i wartości witaminów, kiłka 
odczytów omówiło hygjenę niemo- 
wlat, co spotkało się z dużem u- 
znaniem ze strony matek - radjosłu 
chaczek, Trudno jest wyliczać w 
tem miejscu pokaźny ` «dorobek pra 
cy działu hygieny prowadzonego 
w radjo w ciągu ostatniego dwnle- 
cią. i 
„Wkońcu. należy zaznaczyć, 

niesłuszne są. zarzuty, jakoby = 
sto przeż radjo poruszane były: w 
dziale odczytów z kygieny sprawy 
nie mające nie wspólnego ze zdro- 
wiem publicznem. Zarzut taki spot 


{Kat niesłusznie prelekcję” dytekto- 


ra Pańsw. zakładu badania żyw- 
ności — inż. Zmigroda, który mó- 
wił o przepisach, dotyczących nad 
zofu- nad produktami spożywczemi, 

Wobec 'nagmińnie - grasującej 
zwaszcza w wielkich miastach pla- 
gi fałszowania artykułów spożyw- 
czych, odczyt tem poruszał niętyl- 


teresującą szeroki ogół, ale i spra- 


wieczoro- 


1. Elegancka suknia” 


ko sprawę niezmiernie ciekawą i in- 


wę jaknajściślej związaną z hygje- 
ńą. Również poruszane przez radjo 
zagadnienia hygjeny  mieszkanio- 
wej w dzisiejszych strasznych wa- 
runkach mieszkaniowych mają ol- 
przymią wagę i pouczają radjosłu- 
chaczy, jak należy czynić, aby w 
ubogiem mieszkaniu zachowywane 
były kardynalne zasady hygjeny, 
co w tak dużem stopniu chroni lo- 
katorów tych mieszkań od chorób 
i epidemji, Praca radja nad propa- 
gandą hygjeny i zapoznawaniem 
szerokieh warstw z jej kardynalne- 
ini zasadami ma już za sobą ładną 
kartę i niewątpliwie oddaje duże u- 
sługi społeczeństwu i władzom tzu 
wajacym nad zdrowiem publicz- 
nem. 


Sneaker warszawski 
na płycie gramofonowej 


Wszędzie zagranicą, a także i u 
nas w Polsce radjo przyczyniło się 
w ogremnym stopniu do spopułary 
zawania muzyki gramofonowej, 
gdyż płyty gramofonowe nadawa- 
ne przez radjo nabierają specjalnie 
pięknego brzmienia, co jest oczy- 
wiście najlepsza propagandą tej 
milej rozrywki. Wobec coraz więk 
szego zainteresowania publicznoś- 
ci muzyką z płyt gramofonowych, 
t Polskie towarzystwo nagrywania 
płyt „Syrena Electro“ wpadło na 
doskonały pomysł nagrania recyta 
cji znanego szerokim rzeszom ra- 
djosłuchaczy, popularnego speake- 
ra radjostacji warszawskiej p, Ta- 
deusza Bocheńskiego, który odzna 
czając się pięknym, 0 miękkiej i 
wyrazistej modulacji głosem, jest 
jedynm z najlepszych polskich re, 


|eytatorów. 


Na pierwszy ogień poszła melo- 
deklatnacja ślicznego wiersza Ka- 
zimierza Przerwy-Tetmajera, do 
którego nastrojową muzykę napi- 
sa Karłowicz. Akompanjował przy 


PANI i JEJ TOALETA 


DZIŚ . 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu i hej 
nał z wieży Marjackiej w Krako- 
wie. 

12,05 — 13,15 Muzyka z płyt 


Muzyka z płyt 


gramofonowych. 


1515 — f7,10 
gramofonowych. 
17,10 — 17,25 Chwilka lotnicza — 
„Znaczenie obrony  przeciwlotni- 
czej dla ludności -cywilnej* — wy 


|głosi kpt. Królikowski, 


11,35 — 18,00 Transmisja z Kra 
kowa. „Z wędką przez Podhale“ 
wygi. dr. Jan Landau. 

18,00 — 19.00 Koncert orkiestry 
salonowej Karola  Poraj-Kożmiń- 
skiego. 1) Schubert: Uwertura do 
baletu .Rozamuda'*. 2) Greschler: 
Wale „W krainie Wenus“. 3) Ur- 
tach: „Pogawędka z Delibesem*, 
fantazja z tem. Delibes'a, 4) Rach- 


maninow: Serenada op. 3. 5) Le- 
har: Wyjątki z operetki  ,.Care- 
wicz*. 


19,00 — 19,30 Rozmaitości. 

19.20 — 19,35 Komunikat izby 
przem.-handl. w Łodzi, 

19,35 — 19,50 Prasowy dzien- 
wik radjowy. 

19.50 Transmisja z opery poz- 
nańskiej, Po transmisji komunika 
ty: meteor. polic. sportowy. 


JUTRO. 
Łódź, (233,8) 
11.58 — 12,05 Sygnał czasu i 
nenjał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 


nagrywaniu płyty p. Bocheńskie- 
mu prof. Ludwik  Urstein. Drugą 
stronę płyty wypełniła recytacja 
przepięknego fragmentu z „Pana 
Tadeusza“, w którym mistrzow- 
skie pióro i wyobraźnia Mickiewi- 
cza tak realnie odtworzyła powsta 
wanie burzy i jej szaleństwa, ze 
względu na to, jak i na doskonałe ' 
wykonanie będzie cieszyła się du- | 
żem powodzeniem i znajdzie miłe 
przyjęcie u wszystkich  radjosłu- 
chaczy. 


4 


| 
ki film wytwórni wiedeń= 


2. Wieczorowa suknia z crepe -|go materjału—jedwabna blnzeczka, 


wa, ozarna w pasy miedziane, — |satin — z tyłu pelerynka, której 
Nisko przypięta `z hoku kokarda. |skośny krój powtarza się przy” fal- 
— Spódnica. odpowiednio do dhu- | banie nasadzanej i przy sukni. 


gości, kloszowa. , 3. Kostjum podróżny z męskie- 


4. Komplet podróżny: gładka, 
zlekka kloszówa suknia s długimi 
rękawami, pelerynka na podszew- 
ce z szalowym kołnierzem- 


m l niyszymy Wii i juto per radjo/ 


12,05 — 12,30 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 


12,30 — 13,00 Program dla dziś 
ci p. t. „Zabawki Lali“ — wygło- 
si p. Gwido-Trzywdar Rakowski. 

13,00 — 18,15 Dalszy ciąg mu 
zyki z płyt gramofonowych. 

16,15 — 17,10 Płyty gramofone 
we. 

17,35 — 18,00 „Naród pod bro- 
nhia“ — wygl. por, St. Harasynów. 

18,00 — 19.00 Koncert orkiestry 


„Oazy“ pod dyr. Roszkowskiego, 
Muzyka lekka, 


19,00 — 19.20 Rozmaitości. 


19,20 — 19,45 Płyty gramofono 
we. 


19.45 — 20.00 Komunikat izby 
przem. handl. w Łodzi, odczytanie 
programu na dzień następny i sy- 
gnał czasu. 


20,00 — 20.15 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20.15 — 21,00 Koncert solistów, 
Wykonawcy: Irena Dubiska (skrz.j 
Włodzimierz Kączmar (bas) i prof 
Jerzy Lefeld (fort.). 


21.00 — 21416 Kwadrans literas 
ki. „Ze skalnego Podhala* — K. 
Tetmajer. 


21,15 — 22, 00 Dalszy ciąg kon: 
certu. 


22,00 — 22,15 Por. Karol Kożź 
miński. Feljeton: „Ułan, który się 
zgubił”, 

22,14 — 24.00 Komunikaty: mó 
teor., policyj. sportowy i inne, 
oraz muzyka taneczna z restaura- 
cji „Oaza“ w Warszawie. 


PALACE ; 


IEIET 


skiej  „Sascha-film* -reżyserji 
Michała Kertesza p. t. 


ROMANS 
KOENA d VALOIS 


Monumentalny dramat historyczny, 

osnuty na tle romansu mieszczanki 

z pretendentem do tronu. -według 
sztuki Artura Schnitziera. 


Filra, który treścią i szalonym bo: 

gactwem wystawy przewyższa wszyst- 

kie dotychczasowe arcydzieła tego 
rodzaju. 


W rolach niy << aji, para kor 
anków 


Agnes hr. Esferhazy 
Michał Varkomuj 


UWAGA! pe sj znacznie 
one 


Na PPE seanse miejsca po 


IŁ 1— i 1. 150. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod 
kier. M. Lidauera. 


Początek seansów o g. 4.30 pp. w sob. 
i niedz. 1.30. Na |-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 

Sala dobrze wentylowana. 
CHCETA POZO Z TEE OIP NOW 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


mz E A E S E EA 


»UtŁUŚ FURZANY 
ŁÓDZ 


22 lipca 1930 r. 


Skład reprezentacji Polski 


na mecz z Italją 


W dniach 16 i 17 sierpia roze: 
prany zostanie w Warszawie mecz 
lekkoatletyczny Polską — Wło- 
chy. Skład reprezentacji polskiej, 
wybrany na ostatniem posiedzeniu 
PZLA przedstawia się następują: 
co: 100 mtr. Szenajch, Trojanow- 
ki IL (Sikorski), 200 mtr. Szżej- 
nach, Biniakowski, 400 mtr. Pis- 
zhocki, Biniakowski (Kostrzewski) 
800 mtr. Kostrzewski, Maszewski 
(I.enicki), 1500 mtr Petkiewicz, 
Kusociński (Sidorowicz), 3060 mtr. 
Kusociński, Petkiewicz, 4 x 400 
mtr. Bieniakowski, Piechocki, Ma- 
szewski, Kostrzewski (Meyro), 110 


mtr. płotki Nowosielski, Trojanow 
ski (Zajusz), 400 mtr. płotki Ko- 
strzewski a między Maszewskim, 
Karolkiewiczera i _Dobrowo!skim 
odbedzie się 10 sierpnia eliminacja 
w Warszawie, skok w dal Sikorski, 
Nowak (Nowosielski), wwyż Mey- 
ro, Majtkowski (Nowak), tyczka 
Adamczak, Majtkowski. Rzut kulą 
i dyskiem Heljasz i Cejzik, a Gór- 
ski w dniu 10 sierpnia ma wziąć 
udział w tych konkurencjach, ce- 
lem próby, oszczep Mikrut, Luck- 
hanz (Buchała). 

Ostateczny skład ustalony bę- 
dzie 10 sierpnia. 


Al Singer 


został mistrzem świata w wadze lekkiej, odnosząe w ciągu 106 se- 
kund błyskawiczne zwycięstwo nad Sammy Mandeliem w N. Jorku. 


Szosowe mistrzostwo Polski 


ponownie zdobył Stefański 


W Krakowie 
ścig szosowy © tytuł 


Polski, przy nadzwyczaj 


odbył się wy-| Na drugiem miejscu widzimy 
mistrza | Wlokasa 


— 


(Zory — Śląsk) 


licz-| 7.15,02, Trzecie miejsce w mi- 


nym udziale zawodników z ca-|strzostwie zajął łodzianin Sta- 


łego kraju. 
67 zawodników, Tytułu 
fański (Amatorski K. S, War- 
szawa), który i w r. h. zatrzy- 
mał tytuł mistrza, przebywa- 


jąc trasę 197 kim. w wspania- 


Na starcie stanęło |nisław  Kłosowicz 


(Towarzy- 


; mi-|stwo Zwolenników Sportu) « 
strza Polski godnie bronił Ste-| czasem 7:19,16, 


czwarty Wię: 
cek (Bydgoszcz) — 7:27,21; pią 
ty — Kosiński (Legja — Kra- 
ków). Start i meta w Krako- 
wie. Zainteresowanie biegiem 


(ym czasie 7 godzin 7 min. 8 s.lbyło olbrzymie. 


Sześć lodzianek 


w obozie treningowym 
hazenistek 


Na Bielanach, łącznie z obozem 
treningowym dla  lekkoatletek 
rozpoczyna się w pierwszych 
dniach sierpnia treningowy obóz 
hazenistek, kandydatek do pol- 
skiej reprezentacji na igrzyska w 
Pradze. .Do obozu tego wyznaczo- 
no następujące zawodniczki: Smi- 
dównę, Duchównę,  Wenclównę, 
Leśnicką. Grotewską, Woynarow- 
ską, Wiśniewską i Wolicką z War 
szawy, Kwaśniewską, Gapińską, 
Połomską, Jaszezakównę, Kordow- 
ską i Hołyszewską z Łodzi, Jasną, 
Pirowską, Ozerską i Midowiczównę 
z Krakowa, 


Kozok prowadzi nadal 
w rekordzie bramek 
W rekordzie bramek strzelców 

ligowych prowadzi nadal Kozok 

(Cracovia) 12 bramek przed Mali- 

kiem (Polonja) 11 bramek, Herb- 

streichem (ŁTSG) 9 bramek, Fe- 

terkiem (Ruch) i Kisielińskim M 

(Wisła) po 8 bramek i Smoczkiem 

(Garbarnia) i Królem (ŁKS) po 7 

bramek. 


h.T.S.G. — Widzew 


Zawody tennisowe 


przed meczem z Austrją |- 


W dniu dzisiejszym na boisku 
„Widzewa o godz. 7-ej odbędzie 
się Interesujące spotkanie piłkar- 
skle między drużynami ŁTSG (se 


próbowani będą zawodnicy „Wł- 
dzewa”, którzy mają wejść w 
skład reprezentacji robotniesej Pol 
ski na niedzielny mecz s Anstrją 
i oł, którzy reprezentować będą ro 
botniczą drużynę Łodzi na meoz 
sobotni, również x robotniczą re: 
prezentacją Austrji. (Obłe drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. 


Bracia Sfolarow 


będą grać na turnieju 
w Koszycach 

Jak się dowiadujemy, w między 
narodowym turnieju tennisowym 
w Koszycach wezmą udział łodzia- 
nie bracia Jerzy i Mąks Stolaro- 
wie. Mistrzowska para polska wal 
czyć będzie we wszystkich konku- 
rencjach, 


Miedzynarodowy raid awionetek 


fragment lotnika pod Berlinem w chwile przed startem, 


GŁOS SPORTOWY 


uOŁU> PUKANIE 
ŁÓDŹ 
22 lipca 1980 r. 


Poniższa partja grana była na 
turnieju w Świnoujściu, gdzie I. 
nagrodę zdobył Samisch. 

Białe: Wagner, 


1. e2—e4 Sg8—16 


Ta obrona, wprowadzona przez | kowi zajęcie świetnej pozycji. 


14. Gci—f4 5d7—.18 
15. Df3—g3 Gd6xi4 
W ten sposób czarne wymieniły 


Czarne: Rellstab. | bardzo ważną figurę obronną i po- 


zatem umożliwiły białemu skocz- 


obecnego mistrza świata, prowadzi | wiele lepsze byłoby Ge7. 


często do bardzo trudnych pozycji. 
2. el—e5 S1I6—d5 
3. d2—d4 d7—d6 
Białe mogłyby teraz przez c2— 
c4 i f2—f4 obsadzić centrum pio- 
nami, Ale wtedy czarne otrzymują 
wystarczającą przeciwwagę, gra- 
jąc d6xe5 i 17—16. 
4. Sg1—13 g7—g6 
5. St3—g5 Th ię 
Nieoczekiwany warjant, który 
ma wszelkie pozory siły. Białe gro 
żą Df3 i atakiem na d5 i (7. Spo- 
kojne kontynuowanie 5.. Gg7 by- 
łoby chybione ze względu na 6. 
Df3, Ge6, 7. c4! Natomiast wcho- 
dzi w grę 5... (7—16. Droga, wybra 
ua przez czarne, jest zupełnie zła. 


"5 C EE S h7—h6 
6. Sg5ztT Ke8xf7 
1. Dd1—13€ Sd5—16 


Wymitszone, bowiem po Ke6 na- 
stąpiłoby e2—c4, prowadząc szyb- 
ko do katastrofy, 


8. eSxt6 sTxf6 
9. Gł1—ol-F Kr —g7 
10. 0—0 cr —6 
11. Sbi—eS d6—d5 


Sytuacja osarnego króla jest 
ciężka, a posutem partja błałych 
jest lepiej rozwinięta. Czarne mti- 
szą się mozolnie trudzić. 

12. Ge4—d3 Gt8—d6 

13. $c3—e2 Sb8—d7 


Q 
16. Se2x14 16—15 
17. Wfi—el Wh8—g8 
18. c2—c4! d5xc4 
19. Gd3xc4 Wg8—h3 


Sytuacja czarnych jest beznat 
dziejna. Następuje decydująca kow 
binacja. 

20. Wel—e8 


M W 0 BM O O = © 


Sytuacja po 20 posunięciach 
białych. 


Na Dxe8 nastąpiłoby Sh5--4 
Kh7, SI6-- i białe wygrywają da: 
mę. 

30... 13 Dd8—g5 

21. Dg3—e3 h6—h5 

22. De3—e5-|- 


Czarne poddały się, bowiem jeśli 
dama pójdzie na f6, to natępuje 
We7+- ji dama jest stracona 


Zadanie. Autor: J. Ropelt 


j7 


e Hagi © 


Od % 


Z 
M, 


Białe zaczynają i dają mata w 2 posunięciach. 


Sfuck i Garaciola 
startują w Polsce 
Dowiadujemy się, że w Tatrzań- 
skim wyścigu  automobilowym, 
wchodzącym w zakres tegorocz- 
nych mistrzostw górskich Europy, 
który odbędzie się w Zakopanem 
dnia 24 sierpnia r, b. wezmą udział 
znakomici automobśliści: Stuck i 
Caraciola, który ostatnio tryumfo 
wał na wielkich  międzynarodo- 
wych zawodach w Londynie. 


Nowe rekordy 


Na Śląsku ustanowiono wcza 
raj dwa nowe rekordy pływac- 
kie. W biegu 200 mtr. stylem 
klasycznym dla panów nowy 
rekord Polski ustanowił Kapu- 
tek — 3.10. 100 mtr. stylem 
klasycznym dla pań Jakosiewi- 
czówna — 137.2, 


Kronika piłkarska 


W ubiegły czwartek odbyło się 
w Warszawie otwarcie dwutygo- 
dniowego kursu przodowników 
piłkarskich. 


Śląska reprezentacja piłkarska 
grać będzie 5 października z re- 
prezentacją Wrocławia, a 19 paž- 
dziernika z reprezentacją Opola 
śląskiego. 


Warta poznańska, po ukończe: 
niu tournee bałtyckiego grać bę- 
dzie 3 sierpnia w Wrocławiu, 9 
i 10 sierpnia w Austrją w Pozna- 
niu, a 7 września z grecką drużyną 
Herkules z Salonik. 


Pogoń lwowska sprowadza. dru: 
żynę Meteor Vinohrady na 15/4 17 


sierpnia. 


„GŁÓS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
22 lipca 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 lipca 1930 r. 


sąd nie zatwierdził układu 


pomiędzy firma „Globus“ i jej wierzycielami 
Układ Braci P. i M. Schwalbe 


Na jednej z ostatnich swych 
sesji sąd okręgowy w Łodzi, 
wydział handlowy między inne 
mi rozpatrywał sprawę upadło 
ści firmy „Pierwsza Fabryka 
Wyrobów  Gumowych  „Glo- 
bus“, 

Firma 
wniosła 


ta w lutym r. uh. 
podanie o odroczenie 
wypłat, jednak w kwietniu r. 
ub. wierzyciele wystąpili 7 
prośbą o ogłoszenie jej upadło 
ści, co też sąd uwzględnił, 
Chwilę otwarcia upadłości o- 
znaczył na dzień 16 lutego 
1929 roku. 

W dniu 24 marca r. b. ad- 
było się zebranie wierzycieli i 
upadłego pod przewodnictwem 
sędziego komisarza s, h, Mau- 
rycego Saksa i w asystencji 
syndyka adwokata Teodora Tu 
jakowskiego, Syndyk poinfor 
mował obecnych, że 25 uprzy- 
wilejowanych wierzytelności 
zostało przeniesionych na listę 
nieuprzywilejowanych. 

Pełnomocnik upadłego, adw. 
Frydman, zaproponował układ 
na warunkach następujących: 
upadły Pinkusiewicz zobowią- 
ruje się wypłacić wszystkim 
swoim i swojej firmy wierzy- 
cielom 10 proc. przypadającej 
im należności na zaspokojenie 
całkowitej ich pretensji i usku 
tecznić tę spłatę w 4 ratach w 
adstępach półrocznych. 

Za układem wypowiedziało 
žig 48  nieuprzywilejowanych 
wierzycieli na ogólną jłość 83 
przyjętych do masy ma sumę 
543.810 zł. 37 gr, przeciwko 
układowi zaś głosowało 6 nie- 
uprzywilejowanych wierzycieli 
na sumę 50.075 zł, 87 gr. 

Sąd jednak między innemi, 


biorąc pod uwagę, że propozy- 


cia upadłego idzie w kierunku | prośby 


wyzncią wierzycieli z ich wie- 
rzytelności, gdyż propozycja ta 
równa się zaledwie miskiemu 
oprocentowaniu kapitału wie- 
rzycieli, że fakt zrzeczeniA się 
uprzywilejowania na  temże 
zebraniu 25 wierzycieli - robot- 
ników stwarza podstawę do 
uwiarygodnienia zarzutu, że 
część wierzycieli, głosujących 
za układem otrzymałą uboczne 
korzyści, postanowił zatwier 
dzenią układu pomiędzy firmą 
„Pierwsza Polska Fabryka Wy 
robów  Gumowych „Globus“, 
właściciel Karol vel Kalman 
Pinkusiewicz, a żej wierzycie- 
lami odmówić. 
w * k 


Prócz tego rozpatrywał spra 
wę odroczenia wypłat firmie 
„Bracia P. i M. Schwalbe“, 
sklep damskiej i męskiej galan 
terjj w Łodzi przy ul. Piotr. 
kowskiej nr. 85. 

Firma powyższą uzyskała od 
roczenie wypłat na 3 miesiące, 
t. į do dnia 8 lipca r. b. 

W dniu 26 czerwca r. b. fir 
ma przez swego pełnomocnika 
wniosła podanie o otwarcie po- 
stępowania układowego, opar- 
tego na następujących propo- 
zycjach układowych: zmniej- 
szenie sumy długu dla wszyst- 
kich wierzycieli o 60 proc. i 
rozłożenie na raty spłaty dłu- 
gów na dwa lata z tem, że 10 
proc. długu będzie spłacone w 
6 miesięcy po uprawomocnie: 
miu się układu, 10 proc. po 12 
miesiącach, 10 proc. po 18 mie 
siącach i 10 proc. po 24 mie- 
siącach wymienionego termi- 
nu, 


Bezroboína Europa 


Czy sytuacja na rynku pracy poprawi się? 


Ogólny spadek konjunktury go- 
Bpodarczej w Europie odbija się 
w wielkiej mierze na stanie zatrud 
nienia w poszczególnych krajach. 
W roku bieżącym na początku se- 
zonu wiosennego bezrobocie dlate- 
go też zmniejszyło się tylko w bar 
ilzo nieznacznym stopniu, choć za 
zwyczaj sezon wiosenny przynosł 
Ł sobą bardzo poważny spadek licz 
by bezrobotnych. W chwili obec- 


` 


nej stan bezrobocia w poszczegól- 
nych państwach ustabilizował się 
na dość wysokim poziomie, a jak 
się powszechnie sądzi, z nadej- 
ściem jesieni zaznączy się prawdo- 
podobnie w całej Europie nowy 
wzrost bezrobocia. 

Obecny stan zatrudnienia w waż 
niejszych państwach europejskich 
ilustruje najlepiej poniższe zesta- 
wienie: 


ilość bezrobotnych 


w roku bież. w r. ub, 

Angija 10.VIL 1,890,000 1,132,000 
Niemcy 1VII 2,636,000 1,736,000 

- Polska 1V. 275,000 149,000 
Czechosłowacja ŁVI. Ż 88,000 50,000 
Austrja 1.VI, i 163,000 131,000 
Węgry 1. V. "1 20,139 14,565 


We Francji, — jak wynika z nie 


dawnego oświadczenia premjera 
francuskiego, — bezrobocia niema 
wogóle. 


O ile chodzi o widoki dalszego 
rozwoju stosunków na rynkach 
pracy, to w Anglji naprzykład pa- 
nuje pogląd, że w zimie, pomimo 
wszelkich środków  zapobiegaw- 
czych liczba bezrobotnych prze- 
wyższy cyfrą 2 miljony osób. Bar- 
dzo pesymistycznie zapatrują się 
na rozwój stosunków na rynku 
pracy również ekonomiści niemiec- 


cy, którzy oczekują, że w zimie 
bezrobocie w Niemczech dojdzie 
do nieznanych tam wogóle rozmia 
rów. W Czechosłowacji już dzisiaj 
w niektórych gałęziach przemysłu 
zaznącza się tendencja do ograni- 
czenia produkcji, co rzecz jasna 
pociągnąć będzie musiało za sobą 
dalszy wzrost bezrobocia. Naogół 
powiedzieć można, że o ile jesienią 
nie nastąpi nagły zwrot w kształto 
waniu się konjunktury gospodar- 
czej, bezrobocie z nadejściem zimy 
we wszystkich państwach europej- 
skich wzrośnie bardzo poważnie. 


Termin do rozpoznania tej 
został wyznaczony aa 
dzień 15 "pca r. b. 

W dnin 14 lipca r. b. wpły- 
nęło podanie firmy „Roth i 
Ruhdórfer* we Lwowie o ogło 
szenie upadłości firmic - pe- 
tentce, przyczem na dowód za 
wieszenia wypłat firma - wre. 
rzycielką załączyła 6 protesto- 
wanych weksli. Jednak na roz 
prawie pełnomocnik wierzyciel 
ki wnosił o umorzenie postępo- 
wania. 

Sąd postępowanie umorzył i 
zarządził otwarcie postępowa- 
nia układowego pomiędzy fir- 
mą B-cia P. i M. Schwalbe a 
jej wierzycielami. 
ATEEN AEE 


Katastrofalnasytuacja 


w krajowym przemyśle 
drzewnym 


Zarówno na tutejszym ryn- 
ku drzewnym, jak na rynkach 
innych wielkich miast Rzpli- 
tej zaznacza się wręcz katastro 
falna sytuacja. W związku z 
całkowitym brakiem zamówień 
stracono orjentację cen, w 
związku z czem kształtują się 
one indywidualnie, w zależno- 
ści od propozycji nad wyraz ni 
kłej liczby kupujących. Prze- 
widuje się, że z chwilą rozpo- 
częcia się sezonu jesiennego sy 
łuacja ulegnie pewnej popra- 
wie, ale tyłko w dziedzinie han 
dlu drzewem opałowem, (ag) 


Trust angielski 
przędzy czesankowej 


W tych dniach w Lancashire 
utworzył się trust przędzałń cze- 
sankowych, o kapitale ogółem 3,5 
miljona funtów szterlingów. Do 
trustu weszły następujące zakłady 
przemysłowe: „Alterton Mills“, — 
„Atlas Mills“, „Cedar Mills“, „Tun 
dor Mills“, „Drake Spinning Co“, 
„Bee Bank Spinning Co, „Lily 
Mills“ i „Manor Mills“, 


Bankructwo 


wiedeńskiej firmy zbo- 
żowej 

Duża wiedeńska firma zbożowa 
Friedrich Schónau zbankrutowała 
w tych dniach, pozostawiając 4,4 
miljony szylingów pasywów, przy 
aktywach w wysokości 1,69 milj. 
szylingów. Ze strony przedsię- 
biorstwa wysuwańy jest projekt 
35 proc. regulacji zobowiązań, przy 
czem spłata nastąpiłaby w ciągu 
roku w dwuch ratach, pierwsza 
uiszczona zostałaby po dziesięciu 
miesiącach, 


Zawieszenie produkcji 


w włókiennictwie szwaj- 
carskim 

Duża szwajcarska fabryka włó- 
kiennicza „Stuenzi-Sóhne* w Hor- 
gen postanowiła zamknąć w poło- 
wie lipca swoje trzy fabryki na 
przeciąg jednego miesiąca. Podob- 
ne zjawisko zamknięcia fabryki na 
okres letni zaszło niedawno w fir- 
mie zurychskiej R. Schwarzenbach 
% Co. Powodem tych zjawisk jest 
mały zbyt i kryzys, jaki przecho- 
dzi obeenie włókiennictwo szwaj-. 
carskie, 


Lwiększone uruchomienie fabryi 


Pewien wzrost zatrudnienia w przemyśle łódzkim 


Według danych, uzyskanych 
w zwiążku przemysłu włókien- 
niczego w państwie Polskiem 
w Łodzi, stan uruchomienia w 
firmach, zrzeszonych w tym 
związku w okresie od dnia 2 
do 9 lipca b. r. przedstawiał 
się następująco: 

Fabryki przemysłu bawełnia 
nego w omawianym okresie za 
trudniały 50.455 robotników (w 
tygodniu poprzedzającym 
49,420 robotników), fabryki 
zaś przemysłu wełnianego 
13.117 robotników (w okresie 
poprzedzającym 12.851 robot- 
ników). 

W przemyśle bawełnianym 
w omawianym okresie praco- 
wało przez 6 dni w tygodniu 19 
fabryk, przez 5 dni w tygodniu 
— 5 fabryk, przez 3 dni zaś 
również 5 fabryk. Nieczynnych 
wogóle było 5 fabryk, przy- 


czem z urlopów korzystała 
3523 robotników. 
W przemyśle  wełnianym 


przez 6 dni w tygodniu praco- . 
wało 14 fabryk, przez 5 dni — 
6 fabryk, przez 4 dni — 1 fa: 
bryka, przez 3 dni — 2 fa- 
bryki. Zupełnie unieruchomio- 
nych w tej gałęzi przemysło- 
wej w omawianym okresie by- 
ło 5 fabryk z urlopów zaś ko: 
rzystało 1233 robotników. 

Jak widać z powyższego ze- 
stawienia, zwiększenie zatru- 
dniania nastąpiło w przemyśle 
bawełnianym, który zatrudnił 
w omawianym okresie o 1035 
robotników więcej, aniżeli do- 
tychczas, w mniejszym nato- 
miast stopniu nastąpiła popra- 
wa w przemyśle wełnianym, 
który w omawianym okresie 
zatrudnił o 266 robotników 
więcej. (ag) 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
w Łodzi 


Dołary St. Zjedn. 8,88 

5 proc. poż. dolarowa premjo- 
4 proc. poż. inwestycyjna sprze 
daż 113.— kupno 112,25 

Bank Polski sprzedaż 166.— 
kupno 165— 

Tendencja słaba. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 8,89 i pół 
CZEKI. 
Belgja 124,61 
Gdańsk 173,35 ` 
Holandja 358,77 
Kopenhaga 238,82 
Londyn 43,36 i trzy czwarte 
Nowy Jork — czeki 8,902 
Nowy Jork — kabel 8,914 
Paryż 85,08 
Praga 26,43 
Szwajcarja 173,24 
Sztokholm 239,71 
Wiedeń 125,93 
Włochy 46,71 
Berlin 212,86 


AKCJE. 
Polski 166-— 
Cukier 80,25 
Haberbusch 112,— 
Zarobkowy 72 i pół 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 
Inwestycyjna 111,50 
Dolarówka 62,75 
Konwersyjna 55,75 


OOOOOOOOOOOO 


Dr. med. - 3245 


Specjalista  ehorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


10 proc. kolejowa 103.— 

8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94— 
8 proc. listy zastawne Przem. 
Polsk. dolarowe 38.— 

T proc. listy zastawne Przem. 
Polsk. 76— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 56 i pół 
5 proc. m. Warszawy 59,75 

8 proc. Warszawy 76.86 

8 proc. m. Łodzi T1— 

8 proc. m. Piotrkowa. 67— 

10 proce. m. Radomia 80.— 

10 proc. m. Siedlec 80.— 


AMATLANALANA LA) AIRA IM. r" 
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Dziś i dni następnych! 


Najnowszy sukces dźwiękowy 
doby obeenej p. t. 


Trubadurzy 
New-Jorku 


Przepiękny dramat salonowy, 
osnuty na tle dwojga kochają 
cych się ludzi. 


W rolach głównych: najwięksi 
artyści Ameryki 


Anifa Page, 
Bessie Lowe 
i Charles King 


Pomimo niesprzyjającej po: 

ody, postanowiliśmy zaryzy= 
kować tak wielkiej miary 
obraz, nle podwyższając ceny 
miejsc. 


Dyrekcja Grand-Kina 


Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 6,30, W sob. niedz. i święta 
o godz. 4.30. 


Nie zapominaj: 
cie 6 pojeniu 
zwiecząńł 
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Dwa piekielne dni 


Dramat sensacyjny w 10 aktach. — W roli głównej 


CARLO ALDINI 


Carlo Aldini niewinnie posądzony o morderstwo. Carlo Aldini 
jako detektyw. Karkołomny pościg za mordercą. Ujęcie ban- 
dy zbrodniarzy — Oto treść tego wielkiego filmu. 


Kino-Teatr 


CORSO 


Dziś i dni następnych: 
Wielki podwójny szlagierowo- 
sensacyjny program 


Rafynowany 


a BUCHALTER 


prerane na go- 
ainy wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 


Mmt 


Łask. zgłoszenia 


18 obrazach p. t. A 
pod „Biłanststa* . 


„LETNI KARNAWAŁ 


czyli „Wszwsiko dla Was“ 


Najpiękniejsze obrazy: PORADNIA 
[em scart] ENERO LOGICZNA 

[Buster Keaton szaleje | Lekarzy-specjalistów 
[zem] j| sz | 


od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Boston miłości | Fox — folliestique 
| Yewrellersy się kształcą | 


Udział przyjmują pp. Jakubińska, Martini, Niemi- 


rzanka, Orlińska, Puchniewska, Butkiewicz, ilis i tryper. 
Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewiez, Konsufiacje z neurolłegiam 
Winawer. Woskowski, Woszczerowicz i inni. i urologiem 


Gabinet Swintło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddałeina poczekalnia dia Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


Tańczą pp. Bargielska, Szmarówna i Szmar. 


Ceny macie mitong 


od 75 ér. do 4 zi. 


ngenieurschule Frankenhausen 
intynierski iwek- 


Wydział 


LECZNICA 


Do akt. 
Nr. 1352—1930 r. 


Dr. med. i 

lekarmy specjalistów e a Ogłoszenie. 

pray Górnym Rynku Komornik Sądu 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 Bi. Petey RY 
)przy przystanku tramw. pabjanickich, d Nab o oki 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, ©) sez zę ek ba 3 
w niedsiełe i święta do 2-ej po poł Łódi ZA Na dogodnych 
Wenystkie specjalności | danty- STOMATOLOG Głównej 17, na|  warunkachi 
e oe zyja pniecje, A chirurgja szczęk ijamy ustnej, | | zasadzie art. 1030 Wielki wybór 
szcaeplienie, analizy (moczu, kału regulacja węDÓW UR. Ross "CY wózków dziecin- 
Vrwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope-| Rentgenodjagnostyka at dc nych krajowych 1 


nl. Piotrkowska 158, —Tal. 114-230. 


Ordynuje 3—7 6068 1930 roku od go- 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowo-Senator- 


i ze: Doktó A „piej T ma matoracy 
odbędzie sią aprze- | ossproéynowyeb 
0 r asos licytację | „Patent* do 
Dr. $ ruchomości, nale-| meblowych łóżek 
med żących do podług miary. 


firmy „Smarzyń-| Na moina 
ski  Miłobędski | OOT A 


fabrycznym skla- 


n P. KLINGER 


HELLE 


Choroby skórne i weneryczne |7horoby weneryczne, skórne i włosów (>, Eaei a dzie 3240 
UL. NAWROT 2 Andrzeja 2, tel. 132-28 |" 7 warzetatu * DOBRÓPOL" 
TELEFON 179-89 A Leczenie lampą kwarcową, analizy | mechanicznego » 
Bzwyjrauje do 10 r. i od £—8 wiegzjkrwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- | oszacowanego na ŁÓdK, 
w n$edrielę od 14 —2 po połndnin|nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę | sumę zł. Piotrkowska 75 
Dis pań spec. od godz. 4—5 i święta od 10—12. Oddzielna pocze- Łódź, 17.7. 30 
po poè. dis nienamośnych kalnia dla pań. Komornik e w podwórmu, 
GENY LECZNIC.  3284|Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska62)| L. Naborowski tel. 106-68. 
FIEDZIEGTETTKRTYW 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Dziś premiera! 


I-szy obraz. — Wielkie arcydzieło filmowe, które wszyscy widzreć 
powinni. Matki i Żony, Ojcowie i Mężowie to leży w waszym inte- 
resie ażeby zobaczyć arcydzieło — pod tytułem: 


Życie i przyszłość kobiety 


T Film z zakresu higjeny ciała kobiacego. 
Zdjęć dokonano: w instytucie anatomicznym, klinice dermatologicz= 
nej, poradni wenerologicznej, państwowym zakładzie położniczym, 
wydziale parozytologicznym w Pradze. 


Zeromskiego 74-76 Orkiestra pod kier. p. A. Czudnowskiego. 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
togu Żeromskiego i Kopernika 


na wcześniejsze sesagy. „r W sobotę $ niedziele 


pay =. 


Badanie krwi i wydaielin na 


ra. Kaperan ka tó- 
metalowych | _. za 
wyiymaczek ame - | Sienkiewicza 37 tel. 224.78 
rykańskich, mate- 
racy wyfctelanych 


Początek seansów o g. 4, 6, 81 10 w. w niedz. i święta o g. 2, 4, 6, 8 


— IL — - £ 
> 5 Ra B 
MIK i JERRY | š 
jako kelnerzy LG'S g 
Wielka farsa, Bomba śmiechu. — Nad program: 8 ct 
Farsa — Ali Baba i aktualności filmowe. a.E, SB = A 
UWAGA! Ceny miejsc zniżone. sSżgwo 
I. m. 1 zł. II m. 75 gr, III m. 50 gr. 2o e 
ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. Z duż 


OEE WORA SE OWCZE SKATE” WRP TERE" ZBEWZRRYA TY POCZ 


Przeprowadzamy 


Dziś i codziennie o godz, 9 wiecz. | edome" dezynsekcje i dezyniekcie mieszkań 
Wielka rewja przebojowa w 2 aktach, Roca. ge >" nale 71 „FUmigatore-Gimex e 


Zakłady Chemiczne „SALVATOR“ 


Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i $-ka 
Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 


SONNAN 
A Y 


RESZTKA « 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. e. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i koniypawyh 


sprzedaż na spłaty miesięczne. 641 


Centralna tadownia GO Niumulalorów 
Piotrkowska 167 Tel. 205-21 


Załatwia wszelkie przeróbki a= 
tanie, szybko i precyzyjnie?! 


I. mi. D. Frid|s Neumark 


powróci 687 (Moniuszki 5, tel. 170-50 
choroby wewnętrzne i dzieci Choroby skórne I weneryczne 


Leczenie djatermją, 

djatermokoagulscją 

oraz lampą kwarcową 
Prsyjmuje od 1.30—8.30 i od 5—% 


wszyscy są na letnisku 
radjoaparat nie jest w użyciu 
najlepiej przerabia aparaty 


niu. W Lecznicy „Sa- 


Przyjmuje od 8 do 10 z rana i od 1 
o 2 po d 
nitas“ Cegielniana 29 od 11—1. 


g 
NAŃ 


i 
MONIUSZKI 11 T 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 
l 


Preyjmuje od 8—10 i od 5—8 w. 
w niedz. od 10 12. 


$oWARSZAWAJ. E 


Wielki podwójny program | 


I-gi obraz pod tytułem: 


Małżeństwo 


To wielki erotyczny dramat — to tajniki życia małżeń: 
skiego z romantyczną BRYGIDĄ HELM i jej partnerem 
JACK TREVOR w rolach głównych. 


Uwaga: Miejsca na sali oddzielnie dla pań i panów. Ponadto balkon zarezerwowany wyłącznie dla pań. 


Mimo wielkiego nakładu kosztów ceny niepodwyższone. 


ido. Dla uniknięcia natłoku prosimy o przybycie 
„mz jęży do lat. 17 wstęp wzbroniony. 6626 


22.VII — „GŁOS PORANNY” = 1930 


Wr. 198 


Wspaniały program słynnej wytwórni Foxa, zawierający 2 arcydzieła filmowe 


TOR EISS 


ly Litery Prana 


Dramat dziewczęcia, które ukochany 
człowiek skazuje bezwiednie na zgubę. 


W rolach głównych: 


Ulubiona i czarująca i rasowy amant 


Madge Bellamy © Don Terry 


— IL= 


Serce Lotnika 


Czarujący poemat chwały, miłości i młodości, 
rozgrywający. sią między niebem a ziemią. 


Najpiękniejsza brunetka Ameryki 


SUE CARROL © D. Rollins 


W rolach głównych; 


i młodzieńczy bohater 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją I. KANTORA. 
ZIE AŻELEFELŻŚ E 0 WNT ZBÓT PEEK PREZZEDEA E O POZZO ZKE EEE REC EWA AS Z OOO SO Ea DA 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty 


i niedziele o godz. 12-ej w poł. 


Ogi Í 
ŻIOSZENIE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 81, poz. 607), Rozporządzóńiu Wojewody Łódzkiego z dnia 
8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji komisji do ustalania 


cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 21 lipca 1930 roku 
— niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi 


ZAWIADOMIENIE. 
Stowarz. Właśc. Nieruchomości 
w gm. Gałkówek i Mikołajów 


zaprasza niniejszem swoich Członków na 


OGÓLNE ZEBRANIE 


mające się odbyć dnia 3 sierpnia rb. o godz. 4 

w pierwszym i o godz. 5 pp. w drugim termi- 

nie, w willi p. dr. A. Akerberga, wə wsi Ró- 

życy, z następującym porządkiem dziennym: 
i) wybór przewodniczącego Zebrania, 

2) sprawozdanie Zarządu, kasowe i Komisji 


Rewizyjnej, i$ 
3) zmiana nazwy Stowarzyszenia i niektórych PO SNES ; 
§ § statutu, Uchwałą Magistratu m, Łodzi Nr. 715 z dnia 21 lipca 


1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 


4) wybór Zarządu, zastępców i Kom. Rew. 
(najwyższe): 


5) wolne wnioski. 
Z uwagi na aktualność spraw, Stowarzy- ` 
zenio prosi o liczne przybycie Członków, Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 klg. 


w detalu: 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni ż ia lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, 
o ile dany czym nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. | 


„Łódź, dnia 21 lipca 1930 roku 
Prezydent m. Łodzi 


KLINIKA Im” 


Położniczo -chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 


(RE SEZ ACE ZEK CZE GA "1 wieprzowina zł 2.30|18 baleron gotowany zł. 6.20 

E i 2 „ bez dokładki „ 2.90/19 .„ surowy a 4.30 

; | 3 schab i baleron " 8.40|20 boczek sur. "4.00 

ai ep$ze 0 y 4 słonina x. TRAL S$ gotowany  „ 4.10 

5 sadło „ 3.10|22 szmalec „ 3.10 

poleca 6 saleeson „ 3.10/23 słonina paprykowana „ 4.00 

7 kiełbasa krajana „ 8.10/24 polędwica sur. wędz. „ 6.30 

I CUKIERNIA L CMON ||; ae OS EŻC. 36 

. 9 pasztetowa „ 400/26 kiełbasa sucha „ 4.70 

PRZEJAZD 1, TEL. 183-72 i 209-87 10 serdelki „ 4.10/27. parówki » 470 

11 podgarlana „ 2.10/28 kiełbasa sucha polsk.,, 5.30 

Porcia 1 zł. Pół reii 50 ar. 12: czarna „ 2A0|29 w» „ mosk. „ 5.30 

i i 13 kaszanka „ 1.20/30 p „ myśliw.,, 6.70 

kos" 14 krakowska „ 4.00/31 salami „ 6.80 

l Do lodów dodaje SIĘ darmo | 15 szynka gotowana „ 6.30/32 salami miękkie „ 470 
wodę sodową i wafle 16 „ sur. wędz.  ,„ 3.60 
Quma || »  Doz kości » 3:90 


tępiradykalmie 


nad matką i dzieckiem, 


PESSA 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Ceglelniana 6, front I p. 

I zapisy codziennie od 10—8 wiecr. 


Ceny miejsc najniższe, w soboty i niedziele od godz. 
12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1.— zł. 


2549 


Do skt. 
Nr. 684 | 30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Jan Jabczyk 

zamieszkały w 
Łodzi przy ul 

Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U.P'C. ogła- 
sza, że w dniu 

7 sierpnia 
1930 r. 
od gods. 10 rano 
w Łodsi, przy ul. 
Franciszkańskiej 
31 
odbędzie się sprze- 
dak przez licyta- 
cja ruchomości, 
należących do 
Mendla Brodatego 
i składających się 
z bloków 
granitowych 
oszacowanych na 
sumę Zł 900, 


Łódź, dn. 17.7.30 


' Komornik 
Jan Jabczyk 


Do akt. 
Nr. 103 | 30 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Kazimiera 
Suzin, zam.w Łodzi 
przy ul. Mie lezar- 
skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, ża dnia 
29 lipca 
1930 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Juljusza 9/11 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publieznego 
ruchomości, 
należących do 
Augusta Zielke 
i składających się 
z 90-ciu metrów 
desek sosnowych 
oszacowanych na 


nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. 


CENY PORODU sumę st. 13.200-— 
na Il-ej klasie wraz z zabiegami| BE 6623 (=) B. Ziemięck Z = zj r 
. omo 
200 zł. 4059 0044404000404400000000000000000000000000040000000 K. Suzin 
iesi „Głosu P ś iemi d a 
Prenumerata datkami few pa Łodzi M 800-se oroi 26 Ogloszenia nadesłane po tekście 40 gr.; 


t0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10.— 


czane SĄ O firm zagranicznych o 


Wydawca „Prasa*. Wydawnicsa spółka z ogr. odp 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


1366 


Szym Goldeyng 


powrócił 
gabinet rentgenologiczny 
Południowa 9, tel. 127-64 


pmĖĖĖ 


Ogłoszenia drobne d 


RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 
cenia radjowe do 9 wieczór. 

5005—2 
a EE ML MM A M | A 
POSADĘ 

łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalzy kurs buchalterj; bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 

<. i 


RADIOAPARATY 
i części, detektory komplet od 
zł. 25— „Radiola“, Piotrkowska 
88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 6278-7 
ei 

MATURZYŚCI! UWAGA! 

Bezpłatnych informacji w spra: 
wie studjów w Czechosłowacji 
udziela się od 6—8 wiecz. Ze- 
romskiego 40, front, II piętro, 
m. 20. 1361—2 
pen m m a 

300 KRZESEŁ 
i 50 małych stolików w dobrym 
stanie kupimy. Oferty do 
administracji sub. „WIZO” lub 
telefon 185-78. 1370—1 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 


Zwyczajne 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
h o 100 


roc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/* 


W. drukarni własnej Piotrkowska 104, 


